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Snrawa raba

w Katnisii Mżsiowel.
Intyezny »wrót

Berlin. 4. Ï. (Tełegr. nadzwvcz. W.
T. B.) Na dz’siejszem posiedzeniu korni - 
sii budżetowej zakomunikował kanclerz, 
że rząd rosyjski zaprononował przeniesie­
nie rokowań z Brześcia Litewskiego do 
Sztokholmu. Sekretarzowi stanu v. 
K ■"•Hmannowi dano polecenie, aby propo­
zycje te odrzucił. Dale? oświadczono 
w Petersburgu, że u śc można pr zy­
lać punktów i. i 2. nasźvch propozycji, 
odnoszących się do sposobów opróżnie­
nia obszarów okupowanych i przeprowa­
dzenie głosowań powszechnych. Do te-ło 
zaznaczył kanclerz Rzeszy: Mv od te*”© od­
stawić nie możemy. Możemy spokojnie od- 
ezekać. bak sie zajście to w dalszym cią^u 
ukształtuje. My opieramy się na swem 
stanowisku mocarstwowem, na lojalnetn 
usposobieniu i słusznem swem urawte. 
(Żywe oklaski.) Pozatem oświadczył kanc­
lerz Rzeszy, że bodzie sie dalej pertrakto­
wać a pełnomocnikami Ukrainy, przyby- 
lvmv do Brześcia Litewskiego.
Powyższy najświeższy telegram o oświad­

czeniu, które kanclerz zlożvl na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji budżetowej oświetla w. ca­
łej pełni te trudności w pertraktacjach nie­
miecko - rosyjskich, z których głębiej patrzący 
politvcv odrazu zdawali sobie sprawę mimo 
pierwszych ontvmistvcznvch wiadomości. Oka­
zuje sie. iż różnice co do sposobów stosowania 
prawa «amiManowienia naródow do obsza­
rów okupowanych śa większe. niż można było 
mniemać. Ten właśnie punkt podchwyciła 
zręcznie dyplomacja koalicji, starając się nie 
dopuścić żadną miarą do porozumienia między 
Niemcami a Rosją. Proiekt przeniesienia ro­
kowań z Brześcia Litewskiego do Sztokholmu 
wyszedł niewątpliwie z kół demokratycznych 
państw zachodnich i łączy się z propozycją an­
gielskich organizacji robotniczych, aby odro­
czyć zawarcie pokoju aż do poprzedniego ze­
brania się nowej międzynarodowej konferen­
cji socjalistycznej. W ten sposób sprawa cała 
ma być przeniesiona na grunt demokratyczno- 
międzynarodowy, gdzieby próbowano dokonać 
dzieła pokoju powszechnego w myśl zasad de­
mokracji wszystkich krajów. Niemcy, widząc 
w tern nowe intrygi rządów koalicyjnych, od­
rzuciły tę propozycję. Jak się dalej sprawa 
rozwinie; trudno przewidzieć. Ze stanowczych 
słów kanclerza wynika, że rząd niemiecki do 
dalszych ustępstw skłonnym nie jest i nie cof­
nie się przed użyciem energicznych tonów wo­
bec Rosji. W każdym razie jest to dla dal­
szych rokowań pokojowych chwila nader 
krytyczna.

Wobec tego nowego zwrotu tracą także 
wczorajsze narady w komisji budżetowej po­
niekąd na znaczeniu. W każdym razie mów­
cy większości, centrowiec Erzbergeg i so­
cjalista David oceniali dobrze sytuację, gdy 
celem dojścia do porozumienia z Rosją dora­
dzali lojalne przyjęcie prawa samostanowienia 
® sobie dla ludów w obszarach okupowanych. 

■ Mówca polski dotąd głosu nic zabrał. 
'Jeżeli — wobec nowej sytuacji — będzie miał 
sposobność zaznaczenia stanowiska polaków, 
¡to niewątpliwie potrąci także o sprawę udzia­
łu rządu polskiego Królestwa w rokowaniach 
pokojowych. Dopuszczenie polaków do roko- 
•wań w charakterze „rzeczoznawców“, a więc 
bez prawa głosu, o czem doniósł telegram wczo 
tajszy — nie może społeczeństwa polskiego za­
dowolić. Dlaczego Królestwo ma być gorzej 
traktowane, niż pówstala także podczas wojny 
samodzielna Ukraina, której pełnomocni­
ków pbko ¡owych Niemcy uznały w całej pełni, 
4ego nikt nie zrozumie..r» ** ’ Ł

Sprawozdanie z obrad wczorajszych ko­
misji budżetowej brzmi jak następnie:

Komisja budżetowa Parlamentu zebrała 
się w czwartek co rob o godz. 3 w obecności 
kanclerza hr. Hertlinga. Przewodniczący po­
seł Fehrenbach (centr.) zagaił posiedzenie 
serdecznemi życzeniami noworocznemu wyra­
żając nadz'eję, że nowy rok przyniesie po­
myślny pokój. Przedmiotem porządku obrad 
są rokowania pokojowe. Sprawozdaw­
cą dla posiedzenia plenarnego wybrano posła 
księcia S^hónamh-Carolótha (nar. lib.) Kanc­
lerz hr. Hertling z zadowoleniem witał 
fakt, że dzięk' zebraniu sie komisji budżeto­
wej dana jest możliwość skomunikowania się 
w. sprawie ważnych i doniosłych decyzji, ja­
kie obecnie są przedmiotem narad. Rząd sko­
rzysta z tej sposobności; bv udzielić informa­
cji o.dotychczasowym przebiegu .rokowań'po-. 
kojowvch i przyjąć życzenia i pomysły, przed­
stawicieli narodu.'Sekretarz stanu dla shraw 
zaeranicznyrh wyjechał-wczoraj nocą po dwu­
dniowym tylko pobvcie w Berlinie dó Brześcia 
Litewsk?ego. Ku swemu ubolewaniu nie może 
on zatem osobiście zarefetować o dotychcza­
sowym przebiegu rokować z Rośią. W miej­
sce je?© .podeijojl s ejtebo zadania podsekre­
tarz śtbira -Ć5* nr spraw zagranicz­
nych v. d. Buśsehe. Hr. IJertting uznał, że 
Parlament powinien -w’tej; sytuacji z zaufa­
niem komun kować się z rządem. Informacje, 
jakich udziyfic się ma komisji'budżetowej, od­
noszą się do przeszłości i do dobv obecnej — 
czy odnoszą sic także do jutra, tego wiedzie^. 
nie można. Na n i e s po d z i a n k i pow nniśj 
mv zawsze bvć przygotowani, lecz marav na* 
dzieię, że sprawę doprowadzimy do zadowala­
jącego końca.

Podsekretarz stanu w „urzędzie dla spraw 
zagranicznych v. d. B u ssw. h et ponieważ nie 
brałem udziału w rokowaniach w Brześciu 
Litewskim, nie mogę przedstawić przebiegu 
ich w ten sposób, jakby to był uczyaB sekre­
tarz stanu v. Kuhlmaiin. Rokowania rozejmo- 
we miały przebieg stosunkowo gładki, tak sa­
mo odnośne rokcwan’a w Focsanł, dotyczące 
frontu południowego. Art. 9. traktatu rozej­
mowego przewiduje bezpośrednie, rozpoczęcie 
rokowań pokojowych. Rozpoczęły się one tedy 
bez zwłoki w Brześciu Litewskim. Jako przed- 
stawicieł ¿naczelnego.dowództwa bierze w n'ch 
udział giro. Hoffmann. Rokowania te były 
trudne, ponieważ po jednej stronie stoi koali­
cja z 4 państw, po drugiej Rosja sama jedna. 
Opinia dokładniej jest poinformowana o bie­
gu rokowań, niż to się zwykle dzieje; i to sta­
nowi pewna trudność, ponieważ koalicja przez 
to otrzymuje możność przeszkadzania. Pierw­
szy przedmiot rokowań tworzyły propozycje 
delegacji rosyjskej. Nastąpiło znane również 
•oświadczenie zasadnicze sprzymierzonych z 
25. grudnia. Kwestie specjalne, nad któremi 
najpierw radzono, mianowicie kwestie tery­
torialne, połączone były z w i e 1 k i e m i 
trudnościami, ponieważ rosjanie prawo 
samostanowienia narodów wysunęli na plan 
pierwszy. W praktyce rosjanie. prawo to świe­
żo przyznali F nlandji. O rokowaniach gos­
podarczych w Brześciu Litewskim udzielił 
podsekretarz stanu, dłuższych poufnych infor­
macji. Ustanowione bezpośrednio po zawarciu 
traktatu rozejmowego komisje specjalne, jak 
dla uregulowani kwestji jeńców, stoją przed 
mnóstwem doniosłych kwestji.

Przewodniczący proponuje, żeby omawia­
no nasamprzód kwest je polityczne. Dłuż­
sza dyskusja porządkowa zajmuje się żąda­
niem komisji, by postarano się o materjal co 
do, powziętych na polu gospodarczem uchwał 
oraz o zestawieni wiadomości, których poda­
nia zabroniono prasie niemieckiej, aczkolwdek 
pojawiły się W prasie neutralnej i rręprzyja- 
cieiskiej. Mówi się także o rzekomym mętno» 
rjale pp. Rohrbacha i v. Schiemanna, który 
miano opracować w ministerstwie wojny. Ko­
misja życzy sobie poznać ten memorjal.

Pos. E rzberger (Centrum): Postępowa­
nie przedstawicieli Niemiec w Brześciu Litew­
skim cieszy się na ogół naszą aprobatą. Zro­
zumieć można zdziwienie wielu kół narodu 
niemieckiego z poyrodu. deklaracji delegacji 
niemieckej, lecz pod względem taktycznym 
deklaracja była dobrą. Winniśmy odczekać, co 
uczyni czwórpórozumienie, lecz pragniemy, a- 
by po upływie terminu dalej pertraktowano 
celem dojścia do pokoju. Pragniemy porozu­
mienia z całym narodem rosyjskim, aby zani­
kły tarcia i aby nie powstały nowe. Możliwość 
ku temu istnieje. Jądro rzeczy stanowi prawo 
stanowienia narodów o sobie, do którego bez 
zastrzeżeń winniśmy się przyłą­
czyć w ujęciu, przez obie strony uznanem w 
Brześciu Litewskim. Różnica co do ziem oku­
powanych jest w zasadzie kwestią formalną, 
co do której możliwem jest porozumienie. Pra­
wo stanowienia narodów o sobie należy prze­
prowadzić jasno i otwarcie. Ani po­
chwalić, ani wogóle zrozumieć n e można 
sprawy traktowania »Litewskiej Rady Krajo-

administrację wojskową.

Trudność stanowić będzie pytanie, kiedy 
mają być onróżnonemi ziemie okupowane. 
Najlepiej uskutecznić to w pewnvm krótkim 
terminie po demobilizacji rosyjskiej. Tvm spo­
sobem osięąnąć możemy trwały pokój z Rosją. 
Mówca omawia dokładnie sprawę pols­
ką, wątpi wości co do jej rozwiązania i środ­
ki wiodące do osłabienia tvch wątpliwości. 
Można znaleźć podstawę dla pokojowego spól 
żvcia narodów i także Rosję będzie można za­
dowolić, tak że nie braknie gwarancji dla 
trwałego nokoiu.

Pos. Dr. Dawid (soc.): To, co powiedział 
podsekretarz stanu było znane w całej rozcię 
głośei. Tajną dyplomację należy usunąć raz 
na zawsze. Zasadę samostanowienia narodów 
wszechniemcy zwalczają wściekle jako dok­
trynę wz ętą z księżyca, a faktycznie jest ona 
jedynie praktyczną. W przeciwnym razie mie­
libyśmy do czynienia jedynie z poko jem 
g wat tu, który jest beznadziejny i nietrwały. 
Zasada ta jest także etyczną, to należałoby na 

'reszcie uznać. A or-tateczn’e ona jedynie dajc 
gwarancję. Ze zawarcie pokoju respektować bę- 
dą w Rosji, bez względu na dalszy rozwój 
łfmU¡szych stosunków, ponieważ naród — to 
iistąncja najwwższa. Tvm sposobem osiągnie- 
mv raz na zawsze rozwiązanie otaczającej pas 
khalicji. Porozumiewanie się w tvm względzie 
z wszechniemcami nie przedstawia oczywiście 
najmniejszych widoków. Co do praktycznego 
przeprowadzenia prawa o samostanowieniu 
istnieją wprawdzie jeszcze różnice, których 
rozmiarów nie możemy sobie jeszcze wyobra­
zić. Jak się przedstawia sprawa powziętych
i'uź" podobno uchwal co do Polśk’, Litwy i 
¡curłandji. których nam jeszcze nie ujawnio­

no?; Żądamy, aby przy przeprowadzaniu pra­
wa ¡samostanowienia postępowano otwarcie
i uczciwie. Trzeba unikać nawet pozorów 
tego żąda nasza powaga zugraniezna, tudz'eź 
powaga naszego Parlamentu, który zapstrywa- 

'hisifswoje wypowiedział 19. lłpca._Przedstawi- 
róśhtwa w Polsce, na Litwie i w Kurlandii są 
jfiritostateczne, ale można do n'oh nawiązać i 

feśk rozbudować, aby składały się ze wszy­
stkich stronnictw w kraju. Musialvby się uzu­
pełnić, aby miały znaczenie pierwszej instan­
cji, późh'ej decydowałyby ostatecznie zgro­
madzenia konstytucyjne. Jeżeli wybory do nich 
dokonają się w sposób uczciwie demokratycz- 
¿y, natenczas ich głosowanie będzie lepsze, 
ńiż bezpośrednie referendum ludu całego. In­
ne zagadn'enia będzie można stosunkowo ła­
twiej rozwiązać. Granicę pomiędzy Polską a 
Litwą wobec waśni obu tych narodów mogą 
ustalić tylko Rosja i Niemcy w drodze poro­
zumienia. Zaezem admin'straeja przejść musi 
szybko w ręce rad krajowych. Skończył się 
czas administracji wojskowej.

Odcięcie od Polski pasa graniczno-ochron- 
nego na rzecz Niemiec stworzyłoby zaraz na 
wstępie najostrzejsze zarzęwde niezgody po­
między Polską a N i e m c a m i. Jako naj­
lepsze rozwiązanie problemu polskiego pozo­
stanie znowu zastosowanie, zasady prawa sa- 
mostanowenja.

Mówca zwraca się następnie w słowach 
bardzo ostrych przeciwko administracji księ­
cia Ysenburga na Litwie. Skład kurlandzkie- 
go przedstawicielstwa krajowego odpowiada 
istocie prawdziwego przedstawicielstwa naro­
dowego mniejwięeej tak, jak Sejm pruski. Na 
uprawnienie zasługuje przedewszystkiem u- 

ehwała przedstawicielstwa inflanckiego, która 
deklarowała niezawisłość i neutralność. U- 
względniająć wśzysfkló te fakty, widzimy je­
dno tylko rozwiązanie. O zabezpieczeniu gra­
nic v’obec nowoczesnej tochn’ki zbrojnej i jej 
rozwoju wogóle nie może być mowy. Najłep- 
szem zabezpieczeniem naszego kraju jest za­
bezpieczeni polityczne, które uznał nawet 
Bismarck w tiaktacie pokojowym w Nikols- 
burgu. Kto występuje z hasłem zabezpieczeń 
strategicznych, s:ęga na krótką metę.. Aneksjo- 
ńiści przechodzą obecnie do memoriałów do 
naczelnego dowództwa i do cesarza , i pytają: 
Czyż nie znajdzie się żaden Yorck? Grożą mo- 
narchji wypowiedzeniem wierności. Gdy je­
dnak panowie ci powołują się na Wolę narodu, 
prowadzą grę ryzykowną. Zaprotestowałyby 
przeciwko temu 99 procent ludności niemiec­
kiej. Walkę z tą grupą utrudnia cenzura, któ­
ra znowu obficie szafuję zakazami. Nie trzeba 
oddawać się złudzeniom, że Rosja podpisze 
każdy pokój. Mąż stanu, który nastręczają­
cych się obecnie korzystnych widoków hono­
rowego pokoju nie umie ocenić, wanien być 
pozwany przed trybunał karny. WTszechn em- 
cy i konserwatyści zdaią się nie uprzytomniać 
sobie należycie następstw rozbicia obecnych 
rokowań pokojowych. Niemieckie przedstawi­
cielstwo narodowe musi posiadać możność sta­
nowczego wypowiedzenia swej wdi, a w swej 
większości żąda ono pokoju na podstawie po­
rożu nr en i a.

Podsekretarz stanu v. d. Bussehe oś­
wiadcza, że pomiędzy delegatami austryjacki- 
mi a niemieckimi w Brześciu Litewskim n e 
było żadnych nieporozumień.

Pulkownik^>yaita oznajmia,_ że o me-

morjale ministerjum wTojny, o którym wspo-«' 
mniał poseł Ledebour. nie wiadomo nic ani W 
ministerium wojny, ani w wym enionej dru­
karń i. ani gdziebądź.

Dalsze obrady odroczono do piątku, godz;/ 
10. przed poi.

Na posiedzenia komisji budżetowej prze­
widziano cztery dni. Omawiane bvć mają 
kwestje polityczne, sprawfa wymiany jeńców, 
sprawy hąndlowo-polityczne i kwestje praw­
ne.

Plenarne pos’edzenie Parlamentu zbierzs 
się przypuszczalnie dopiero w lutvm. Takża 
w roku zeszlvm wniesiono etat dopiero tak póź 
no. W komisji budżetowej, której posiedzenia 
trwać będą eonajmn;ej 4 dni, toczyły się takża 
wczoraj narady poufne.

Stronnictwa niemieckie 
a sprawa pokoju.

»Bert Tageblatt« poda je z odbywa­
jących się obecnie narad w Berlinie następują-/ 
ce informacje:

W Parlamencie wczoraj (t. j. w środę) od 
rana panował żvwv ruch. Wszystkie frakcje 
odbvłv posiedzenia celem naradzenia się nad 
układami pokoiowemi rosvjsko-niemieckiemi. 
Na posiedzeniu miedzvpartvjnem. które odbyło 
się przedwczorai pos. E r zberger zakreślił 
szereg łinji wytycznych, które mają słnżvć dla 
narti: większości za podstawę przy obradach w 
komisji budżetowej. Rozprawy w komisji, 
budżetowej ukształtują się tak, że najpierw 
będzie się mówiło o położeniu politveznem, a 
potem o koniecznościach gosDÓdarezvch.

Po stronie partii większości postano­
wiono pom. in. zaproponować, aby wedjua ży­
czeń rosyjskich podrrśano układ pokojowy W 
mieście rosyjskim. Prawo stanowienia o sobia 
narodowości na obsjcaraęh okupowanych chcia 
nobv yrykonać w ten snosób. abv nie nrzez re­
ferendum (ogólne głosowanie) lecz przez ciała 
parlamentarne narody wypowiedziały swoją 
wole i aby przedstawicielstwa tę stworzone zo­
stały na szerszej demokratycznej podstawie, 
niż się to stało na Litwie i w Kurlandii, gdzie 
utworzono Radv krajowe.

Wycofanie wojsk z obszarów okupowa­
nych należałoby dokonać w porozumieniu 8 
czynnikami woiskowemi po pewnvni n i e- 
zbvt długim czasie, datującym od demo­
bilizacji rosyjskiej. Myślą przewodnia partji 
większości, inką kierują się w wszvstkwh tych 
kwestiach, jest «tworzenie takiego pokoiu —• 
pokoju odrębnego — którvbv także u później­
szego niebołszewirkiego rządu nie budził ża­
dnych mvśli odwetowych. Kwest ja Zatoki 
Ryskiej zasługuje nod tvm katem widzenia 
na szczególnie dyskretne traktowanie. Wyło­
niła sie m. i. propozycja. żebv Rosie i wyspy 
przed zatoką reską ogłoszono państwem sa- 
modz’elnem czvli żeby je umiędzynarodowio­
no. Dotąd wszakże nie nastąpiło jeszcze wy­
jaśnienie wlasn'e co do tego punktu. Nie 
mniejsze trudności powoduje kwestia pol­
ska. Jeżeli niektóre kota wvpowiadaia się za 
tern, że bvtobv może najlepiej przyłączyć Pol­
skę jako państwo samodzielne do rosyjskiej 
republiki federacyjnej, to kombinacja ta upada 
bez wszystkiego z powodu proklamacji cesar­
skiej z listopada 1916. Na ogół uważa się obe­
cnie rozwiązanie austro - polskiej kwe­
stji za najlepsze, o ile Niemcy otrzymają pew­
ne gwarancje. Wszystkie te sprawy są o- 
czvwiście jeszczę nie ustalone dopóki komisja 
budżetowa oficjalnie nie przemówiła. Nowe 
propozycje mogą się pojawić, wywołując nowe 
postanowienia. Bądź jak bądź tworzą powyż­
sze informacje mniej więcej ramę, w której 
obracają się życzenia partji większości. Naro­
dowi liberałowie nie chcą. iak się zda je. przy­
łączyć sie do tej polityki partji większości, 
mimo źe także w ich kolach powstały nie małe 
różnice zapatrywań. Narodowi liberałowie 
stoją na ogół jak wiadomo, na gruncie dość 
aneksjonistycznvm. O konserwa­
tystach można powiedzieć to samo. Social' 
na demokracja niezależna dla tęgo zajmuje sta­
nowisko odmowne wobec rokowań memiecko-* 
rosviskich. ponieważ zasadniczo odrzuca po-1 
kój odrębny i dąży do pokoju powszechnego.

O godz. 2. zebrał się konwent seniorów Ws 
celu zajęcia stanowiska wobec wniosku soc ja* 
listów o zwołanie plenum Parlamentu.,

! Już teraz można uważać za rzecz pewną, że 
wniosek ten upadnie, tudzież źe Konwent wy­
razi życzenie, aby Konrsja budżetowa obrado­
wała dopóty, dopóki toczyć się będą rokowania 
pokojowe. — W godzinę później, o 3 po pot 
zebranie komisji budżetowej. j

Na koniec jeszcze ¡edno. Posłowie orał; 
1 wszyscv. czymii ¿awodowo w gmachu Paliami



1Sw-i»ta »rkkarzją się na faki hle hgrzewahTa
■Większej części sal i pracowni. W Parlamencie 
gińnowalo nieznośne wręcz zimno.

W drodze do Brześcia Litewskiego. 
Warszawa. 3. 1. (WTB.) Pociągiem

ipecjalnym nrzvbvly tu dziś delegacje pokojo­
we furcji i Bułgarji. Sekretarzowi stanu Kfihl- 
mannowi towarzyszył przydzielony doń sekre­
tarz łegacyjny v. Hoesch, dalej eksc. Kriege, 
poseł v. Bosenbcrg, radca łegacyjny v. Bali- 
gar>d i sekretarz łegacyjny v. Buelow. Na za­
proszenie sekretarza stanu Kiihłmanna uda je 
R.e malarz prof. Emil Orlik do Brześcia Li­
tewskiego, bv zgromadzonych tam polityków 
utrwal'} na płótnie.
^r‘ £r?rn’'1 «'raca do Brześcia Litewskiego.

Wiedeń. 3, I. (WTB.) Minister spraw 
zagranicznych br Czem’n wyjechał dziś ze 
ijwifana dalsze konferencje do Brześcia Li-
¡tew;skiego.

Delegacja ukraińska w Brześciu Litewskim. 
Brześć Litewski, 3. I. (WTB.) Dnia

11. stycznia przybyła składająca się z 4 pelno-
Jnocników delegacja pokojowa ukraińsk'ej

¡republiki ludowej do Brześcia Litewskiego.
I-Wszyscy czterej przedstawiciele są członkami 
¡centralnej Ptady ukraińsk’ej, Parlamentu ro- 
¡eytskiego . wszechrosyjskiego zgromadzenia 
konstytucyjnego w Piotrogrodzie. Delegaci U- 
kramy nosiadaja wszelkie pelnomocnRtwa od 
WRra niskiego rz^du narodowego do pro- 
"wadzenia rokowań pokojowych. W rozmowie 
z korespondentem Biura Wolffa oświadczyli 
pełnomocnicy m. i., że według notv sekretaria- 
*,i.,.G'-e-n?rp‘^ne!?0 rz!i^u ukraińskiego republika 
ukraińska wchodzi obecnie na drogę samo- 
cn.ielnvrh stosunków międzynarodowych. U- 
kraincy w chw'li wypowiedzenia woinv nie 
tworzyli ciała pańsiwowego i nie mieli ani 

: bezpośrednio ani pośrednio ndz'ału w rozkieł- 
znanni wojny światowej. Obecnie, kiedy na- 
lod ukraiński stworzył silne ' państwo, prag­
nie on szybkiego zawarcia pokoju demokra-

. (iycznego.

Jaka fcą&is odaowiodź koalTcti?
„ Lond yn, 2. I. (WTB.) Między Londv- 
n cm i a ryżem i Waszyngtonem odbywa sic. 
(nk , onosi * Limes« z Waszyngtonu, wymiana 
.i"'?*-' 'Y sprawie odpowiedzi na warunki noko- 
jowe Niemiec. o ile te doręczone zostaną koali-
Cp Pt7 Z I-Ol-¿pwikow. Nic icsl FZCCZI i°S7*‘ZP
zadecydowana czy odpowie Wilson? ’ Lloyd 
beorge albo < Jćmenceau. Odpowiedź jednakże 
Odpowiadać bodzie oświadczeniom Wilsona i 
za owiać prawdopodobnie ponowne określanie 
celów wjennych w formie odezwy do narodów 
Ulepi iameRkich ponad głowami rządów.

Międzynarodowa socjalistyczna akcja 
pokojowa.

.1 z t o k h o 1 rn. 3. J. ĆWTB.) »Sodaldemo-
Kratcn« donosi, ze komitet rosyjsko-holender- 
sko. - skandynawski Postanowi! na osobne,n 
posHzenm bv familio IJyusmans zadość u- 
czvn .1 za proszeń 'u angielskiej partii rohotni- 
e*et (Lał onr Party) na kongres partyjny w 
Ncthm-hęm Oprócz tegp maia przodstawi- 
cie-c Danii. Norwegii j ewentualnie także Ho- 
landp w dalszym ciągu zastanawiać się nad 
połoźmiem w przyszły poniedziałek. OdnośnR 
do tego zaproszenia dowiaduje się jeszcze 
»toękh. lidningen«. że na kongresie w Not- 
bmehnm w dn. 23. I. postanowiona zostanie 
ta.śze bardziej beznośrediua akcja celem zapo­
czątkowania pokoju.

Sarawy Litwy,
Deldoroca litewskie. Rady Narodowej o od­

łączeniu Litwy od Rosji, na która powołuje się 
oświadczenie lir. Czernina z 28. grudnia r. uh.? 
ma według litewskiego Biura prasowego w 
Lozanme nastepuinee brzmienie: Zważywszy

1. że i itwą od końca 13. do końca 18. wie- 
l<u bvła ri’p7nłpżna.

2. ie zabrana .gwałtem przez Rosje Litwa 
nirfv mc przestała domagać się swej niezaież-
!„??,', nawet z bronią w ręku w r. 1830, 1863 1 łVt»3.,

3. źe Litwa przez rząd carski w ciągu 120 
lat jak najhaniebniej była gnębiona i sponie­
wierana i że po rewolucji także Rząd Tymcza­
sowy nie przyjął żądań jej do wiadomości, mi­
mo ze Litwa od samego noezatku stała no stro- 
1917L°Weg° raydU (dek,aracia 2 4- kwietnia

2 estrady kaacsrlowoj.
Koncert Ireny Dubiskiej 

z współudziałem Ilonki Pathy.
Na koncert p. Dubiskiej zebrała się i lvm 

razem publiczność bardzo licznie, wypełniając 
salę po brzeg., co świadczy, że młoda skrzy­
paczka posiada już u nas pewną sławę, i to 
me bez słuszności, wczorajszy koncert bowiem 
stal na wysokim poziomie artystycznym pro­
gram zas obejmował — oprócz jednego utwo­
ru Moszkowsk iego - tytko utwory 
kompozytorów polskich, a nawet nie- 
grane dotychczas w Poznaniu kompozycje 
b z y rn a n o w s k i e g o i Karłowicza.

Szymanowski i Karłowicz należą obok 
Różyckiego do najwybitniejszych przedstawi­
cieli polskich muzyki nowoczesnej. W ich li­
tworach odzwierciedla się indywidualność 
słowiańska i temperament rasowy, władają oni 
nadto orkiestrą w sposób zupełnie nowoczesny 
me ustępują zatem w niczcm obcym knnmn- 
zyioroin doby obecnej,

W pierwszej części programu usłyszeli­
śmy sonatę Szymanowskiego (op. 9.) i koncert 
Kanowicza (op. 8.). w których to utworach p. 
Dul.iska okazać mogła w -alej pełni właści­
wy swoi talent. Nie Irudtio stwierdzić, że kon- 

' ostatniego :vys!tt< .Tartlka zrobiła o 
l.y posl.;n. Gra jej okazała > ię t\ in 
zrównoważoną pod każdym w. gi dem 
i.ik« jej jest nieomal niezawodzącą, wszelkie 
hnezje. ak u. p. flażęc!-lv wykonała bez za 
i'iilu. Bz ęl<i wysokie; inbdigiencji muzycznej 
artystki i.ww dalnila się słowiańska rzewność 

tak w souucic jak i w koncercie w
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i a ze m
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i. ¥e w ohecn'eVclfwTIí większa'część LFÍ- 
wv zajęta jest przez niemców i że Rosja, znaj­
dująca się dzięki ostatnim wypadkom w nowej 
całkiem svtnacji. nie zdolna jest spełniać 
swych obowiązków i zobowiązań wobec naro 
du Btewslcego. który z swej strony mimo do­
znawanego przez sto łat ucisku do dnia dzisiej 
szego nie przestał snelniać należycie swych zo 
bowiazań względem państwa rosyjskiego.,

. oświadcza litewska Rada Narodowa jako 
wierny obrońca i stróż najwyższych interesów 
ojczvznv:

1. _ źe naród litewski odia»! uważa się za 
zwmlniony z wszelkich węzłów, jakiego łą­
czyły z państwem rosyjskiem:

2. że naród litewski, powołując się 0.a pro­
klamowane przez mocarstwa prawo samode- 
cvzii narodów, ma prawo 5 obowdązek ujęcia 
tosow swvch w własne dłonie i spowodowania 
państw obcych do uznania jego samodziel­
ności.
,„T. P.a<ła Krajowa a narodowości na Litwie. 
';,esc o rokowaniach pokojowych postawiła 
L-twe. wobec szybkiego iuź teraz rozstrzygnię­
cia jej łosu. Rozporządzenie władz niemiec­
kich. jak wńadomo. poseołało już do żvcia Ra­
dę Krajowa, w której skupiły sie nacjonalisty­
czne czynniki t. zw. łitwomańskie. Polacy, 

a nawet żvdzi.. ■— jak donoszą z 
i* ima — wstrzymali się od wszelkiego w niej 
udziału. Rada Krajowa skompromitowała sie
całkowicie wobec miejscowego społeczeństwa 
zupełną niemocą nawet w dziedzin:e eksternfi- 
nacvjno - nacjonalistycznej nolitvki. łaba by 
pragnęła prowadzić. W łonie radykalniej­
szych zvwio’ów litewskich rozpoczęła się więc 
n-ebawerą przeciwko niej silna agitacja. Je- 
dnocześme zarówno wśród bialorusinów, a na­
wet wśród samvch litwinów poczyna wzrastać 
prąd połonof.’ski; najmocniej daje sie odczu­
wać na £mudzi. gdzie żywe są jeszcze trady­
cje roku 63. fbłoni ubiegają się tu o zakła- 
dan-ę szkół noRkich i manifestacyjnie przvni- 
naia sobie emł lematy narodowe do czapek i 
świtek. Za Rb przykładem idą i księża. Lit­
wa te«kni za Polska — a tęsknota ta rośnie u 
setnych-nod^taw narodu, w jego warstwie rol­
niczej. Burze nacjonalizmu nie zdołały znisz­
czyć tego, co stworzyły wieki.

niemtecbi.
Wielka kwatera główna, 3. I. (YV. 

T.. B.)* Zachodnia widownia W’oinv: W 
rozmaitych miejscach fron.u walka działowa. 
W pobliżu wybrzeża ujęło podczas udalych 
przedsięwzięć Jrń-ów. Ataki francuskie w 
Szampanii, na północ od Prosues i na nójnpę 
od i e ’tiesnu rozb łv sie w ogniu naszym.'

W schodnia widownia wojny: Nic no­
wego.

Na froncie macedońskim i włos­
kim położenie niezmienione.

i ’ ter w g i enem i - k wa ter m islrzt
LudenriorM.

Ntetufecjne doniesienie wieczorne.

Berlin. 3. 1. wiccz. (WTB.) Z terenów 
wojny mc nowego.

Komunikat
Wiedeń. 3. I (WTB.) Wsehodnia wi- 

down a woinv? Zawiedzenie broni.
Włoska widownia wojny: Nic osobli­

wego.
Trndnośej żywnościowe w Londynie.

. .Botcrdam, 3. I. (WTB.) Jak dowiadu­
je się »Nieuwe Bell, fourant« z Londynu, pa­
nował wzeoraj na wszystkich ważnych ryn­
kach w kraiu brak mięsa. W kilku dzieln’- 
cacn Londynu zanosiło sie znowu na zbiego­
wiska przed sklepami margaryny. Zarządzono 
niebawem, bv sprowadzono zapasy z więk­
szych składów.

Rola Amsryki w waMo.
Waszyngton. 3. L (WTB.) Departa­

ment stanu z!ożvł sprawozdanie z prac przed- 
«tawimeii swych na konferencji paryskiej. 
>.ajg ownieisze nror>ozvcje są na«tenujace: 
ol3nv Zjedn. maia użvó ca^eso wnlvwu swe- 
go, by osięenąć zimełną jednol tość w wojnie 
na lądzie, na morzu i na polu gospodarczem

całej swej piękności. Walc W i e n i a w s k i c- 
go zas i Mazurek Zarzyckiego wzbudziły* 
wprost entuzjazm wśród publiczności. Artyst­
ka okazała tutaj dużo brawury i temperamen­
tu, nad którym umiała umiejętnie panować, 
lego rodzam utwory, wymagające wiele siły 
dramatycznej i temperamentu, odnowiadaią 
szczególnie zacięciu artystki. Należytego wra­
żenia nie odniósł jednakże nokturn (d-dur) 
Chopina, wyczuwało się w wykonaniu za 
mało liryzmu; może to dtą tego, źe utwory 
Chopina nie nadają się do transskrvpcji na 
skrzynce, najlepiej grać ie na fortenmnie.

Miłą niespodziankę snrawiłą mm n. Bonka 
P ci t h v grą fortepjanową. Posiada ona tech­
nikę zdumiewającą, onanowuię w zupełności 
instrument, a wykonaniem poszczególnych li­
tworów dowiod’a, że posiada wysoki talent i 
niepospolitą kulturę muzyczną. Szczególnie zaś 
podnieść należy żvwv temperament młodej 
we,gierki, interpretacja utworów Chopi­
nowskich byłaby jeszcze bardziej przeko­
nywująca. gdyby koncerłanfka jeszcze mocniej 
hvla podkreśłiM dynamicznie momenty drama­
tyczne. szczególnie w balndzie as-dur. Co ,lo 
przeróbki walca dioniną des-dur, ło zaznaczyć 
musimy. że łępiei było zagrać go w oryginale, 
ł ransskrypcja. jakkolwiek sama w sob e udat- 
na. przeistoczyła walc w genre muzyki t .ne- 
znej. Pannę Pałhv uważać należy jako silę ar- 

tvs|vczną, z która trzeba się liczvć, iakknlwiek 
powinna oilnie baczyć na to. ażeby gra jej nie 
dawała się miejscami nieco automatyczną.

A k o iii u a n ja m e n t fortel) ja nowy obję­
ła ta <że p. l’a!hv i okazała się tutaj wręcz nie­
zrównaną. towarzyszenie zlewało się w jedną 
-stciyczną całość z grą skrzypcową p. Dnlńi 
ikiep \v.

między Amercką a walczącemu przy jej boku 
krajani.. Sity bojowe Stanów Zjedn. mają być 
jakna¡szybciej wysiane do Europy. Dalej do­
noszą delegaci, że zużyje się jak najwięcej 
statków do transportu wojsk amerykańsk'ch.

i ib?2 *Tgo zavvarlo z admiralicją angielską 
układ cełera zwalczania łodzi podwodnych, 
porozumiano się co do udziału Stanów Zj-dn. 
w wspólnych środkach wojennych koalicji. 
Angtja Francja i Włochy, chcąc Stanom Zied. 
dac dokładny pogląd na zagadmenia kontroli 
zs wnosetowej w własnym kraju, zgodziły się 
na zaprowadzenie w krajach swych przymu­
sowego rac jonowania środków żywnościo- 
wvch. Dalej jmwolano do życia komisję do- 
jP. "'rajów koalicyjnych, która ma roz­
dzielać statki, mające umożlwić Ameryce 
przeprowadzenie jej zadań militarnych.
Siatki koalicyjne wyjeżdża.?« z Archangielskn.
. m <!.fp r d a m 3. I (WTB.) Jak donosi 
jedno z pism tutejszych z Londynu, wyjechały 
statki angielskie z Archanuielska. zabrawszy ze 
sobą magazyny, jakie koalicja tam była zało­
żyła. Słychać źe j statki francuskie zniknęły 
z Morza Lodowatego.

Pod znakiem rewolucjiw
Hafsrg Ła!sze?nfeów s władsami 

rnmańsRismL
P i o t r O g r ó d. 2. I. (WTB.) Piotr. Ag. 

Teł. Komisarz ludowy dla spraw zagranicz­
nych komunikuje: Wieś Ledwo i kilka Wsi w 
Besarabii zajete zostały przez wojska i roz­
strzelano kilku rewolucjonistów. Według do­
niesienia autentycznego zaprosili rewolucjoni­
ści przez pu!ko\vn:ka rosyjskiego i eienerata 
rumuńskiego, wszystkich członków Radv do 
Jas. gwarantując im zupełne bezpieczeństwo. 
Tymczasem przvaresztowano całą Radę w Ja­
sach i postawiono wszystkich członków Radv 
przed władzę rumuńskie. Władze rumuńskie 
usiłowały, wszystkich rozstrzelać, iecz kozacy 
rozmyślili sie i przeszkodzili w tern. Tego 
rodzaju czynów zbrodniczych nie można ścier- 
pieć. Zawezwaliśmy posła rumuńskiego, bv 
nam dzisiaj jeszcze zakomunikował, jakie kro­
ki dotąd ^uczyniono. bv ukarać, żywioły zbrod­
nicze. oficerów i urzędników rumuńskich, 
itórzy targnęli sie na rewolucję rosyjska.

I ważamy za konieczne powiadomić po­
selstwo rumuńskie. że republika rosyjska nie 
śc erpi dalej żadnego pogwałcenia Każdv żoł- 
luerz rumuński robotnik ! ebMp dozna popar­
cia władzy Sowietów rosyjskich przeciw samo­
woli reakcyjnej biurokracji rumuńskiej. U- 
ważamy za konieczne zakomunikować wła­
dzom rumuńskim przez ich posła w Rosji, że 
władza Sowietów nie cofnie się nawet przed 
naiostrzeiszYm środkiem przeciw spiskowcom 
rumuńskim 5 przpciwrewntuc’oni«tom i rople- 
rznikom Kaledinów, Czerbaczowów i Rady u- 
kraińskiej.

Wiadomości polityczno.
Termm. zwołanią Parlament.. anstry?ackie'»o.

W i e d e ń 3. I. (WTB.) Pisma wieczorne 
donoszą, że.marszałek Parlamentu Dr. Gross 
don ósf w piśmie prezesowi zwmzkn czeskiego
Stankowi że zwoła posłów na 15. stycznia. W 
kolach parlamentarnych mówią że na posie­
dzeniu nasłani manifestacja pokojowa.

Rozwiązanie tzhv hiszpańskiej. 
Madryt 3 1. (WTB.) Król nodp‘sał de­

kret. rozwiązujący Izbę. Nowe wybow nazna­
czono na 17. lutego, Izba zbierze się 11. marca.

io świata.
Nnwałnma w Prusach Ks?ążeevełi. 

Królewiec. 3. I. (W'łB.) Nadzwyczaj
gwałtowna śnieżyca z burzą i gradem nawie­
dziła wczoraj po południu miasto i okolicę, 
wywołując zamieszanie w komunikacji. W 
mieście musialy tramwaje zimelnie zaniechać 
ruchu. Nie nodieto dotąd ruchu. Pomnsi ko­
lei państwowych miatv wielkie opóźnienie, 
boleie wazkotorowe przestały kursować. Prze­
wody telegraficzne i telefoniczne są po naj­
większej części przerwane.

Rok Kościuszkowski.
PobiedzisJfa. 16. grudnia odbył się na salt do­

mu Banku Ludowego obchód Kościuszkowski Tłu­
my naszych obywatełi włościan spieszyły na te 
uroczystość, tnk że sala okazała sie o wiele za 
małą ażeby wszystkich pomieścić mogła Koniecz­
ne bvłobv powtórzenie. Słowo wstepne wygłosił w 
nader serdecznych słowach mieiscowy ks ptob 
W a lich, a Dr. Smiśniewicz z Pobiedzisk 
przedstawił zgromadzonym w treściwych stówach 
zecie i czyny Tadeusza Kościuszki. Deklamacje n 
M l.zeiwińskiej i p. P. Suchockiej zyskały rmótne 
uznanie. Śpiewy chórowe pod umieietna batuta o 
Łapińskiego organisty mieiscowego wykonano 
bardzo skirannie. Nas’ępnie grono amatorek i a- 
matorów przedstawiło wviatek z „Kościuszko 
pod lła< ławicami-* Lasoty cześć I i tl • wszyscy 
bez wyjątku odegrali swoie role bardzo dobrze 
Żvyvv obraz „Hołd Kościuszce'" zakończył program 
uroczysty. Publiczność zaś cala ogólnem śpiewem 
„Boże coś Polskę- uczciła pamięć naszego boha­
tera. Ładna gra na skrzypkach p. B Macioszczy- 
ka i na fortepianie p Marii Bilterówny z Pozna­
nia przyczyniła się do uświelnienia tiroczyslo-ci. 
— (.zvslv dochód przeznaczono na urządzić się 
meiaeą ocluoukę yy parafj. nasiei w Pobiedzis­
kach.

Wioćgntói miejscow i psioczni
Potsfń, dnia 4. styczma 1918. 

•Naiendarz Dziś:*}* Eug-emusza, Tytusa
Dobromira

Jutro:Szymona Sł,TelesforaP* 
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na s1P,)0te?.5. bm : Powietrze hsodne,.
p jbCiowo pochmurnie, lekkie opady śniegu«

WIADOMOŚCI MIFJSCOWF.
s— • Teatr Polski w Ogrodzie Połockieae

W Pazneubu
i P’®łck dla niebywałego powodzenie

„Laika . operetka w czterech aktach Andrana. 
w Po raz dziewiąty . Lalka".

r- i n,.edzielę popołudniu o godz. 3.J
’j ^Pftowskn ława“ sztuka że śpiewntai i tańcami
J. Galasięyyicza.

Wierzoremo godz. N7. „Latka“,
Początek przedstawień punktualnie o godz.
B ielv wrześniej nabywać można w księ*

parni p. M. NiemierkiewRza plac Wilhelmów» 
ski 3. od gorłz. 8—12 j od 3—5.

~ * Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w
«miarach urządzą w dniu 13. stycznia br. uro­
czysty obchód ku czci stuletniej rocznicy z^onu Ta­
deusza Kościuszki na sali p. Dudka w Urbanowie. 
Bilety wąześniej nabywać można u dh. Urbania­
ka, ul Podgórna 6
.. * Nie spożywajełe zawiele ziemniaków. W

rożnych miastach zdarzyJo sie. że ludność zaw- 
czesnie zużyła syvoie zapasy ziemniaczane i cierpł 
z tey przyczyny niedostatek Magistrat przestrzega 
przeto mieszkańyóyy Poznania, abv oszczędnie ob­
chodzili się z ziemniakami. W przeciwnym razie 
czeka ich los podobny. Magistrat hoyyiem nie po­
siada dostatecznej ilości ziemniaków, aby zastą­
pić braknnee zasoby.

, * Uzasopisma »Sfadtischer Nachrichten-An-
zeigcr« zeszyt 22. zawiera m. i.: Połączenie pie­
karń. — Noyye przepisy o handlu świniami. — 
\vykaz części ubrania, które knntć można bez 
kartki. — Nowe przepisy o wydayvanin kartek na 
zakupno toyyarów blawafnvch i obuwia — Abo­
nament kosztuje przy przesyłce przez biuro albo 
pocztę 65 fen. kyvartatnie, przy odbiorze z biura 
ao°/° w JdNiszul 50 fen. Poiedvnczv numer 
•to fen. Aby’ uniknąć przerwy w doręczaniu, nale­
ży czasopismo na len kyvarta} zamówić zaraz.

* W sprayyie książek szkolnveh. Ze wzelę- 
du na brak papieru rozporządził minister oświa­
ty, abv uczniowie szkolni otrzymuiąc promocie do 
kiesy .wyższej przekazywali syvoie niepofrz.ebne 
kyiązki szkolne uczniom klas niższych bezpłatnie 
albo za odpoyyiednią zapłatą. Dyrektorzy zakła- 
doyy szkolnych poyriadomin księgarzy w stvc/niu, 
jaka ilość książek będzie potrzebna na Wielkanoc.

~ * Porzucona świnią. Dziś yv nocy spotkał 
stróż dwuch ludzi wiozących na saneczkach świnię 
zabitą. Na jeco yyićok ohai zniknęli pozostawiając 
śyyinie na ulicy. Nie wyśledzono dotąd, kto jest
jej właścicielem

~ * Podwyższenie een TraksywaJnrch za za- 
paJi-i. Kanclerz Rzeszy podwyższy} ceny maksy­
malne dla wytwórców o 50 mk za cale nndło (o 
25 mk. za pudlo lub kufer liczący "IMl sztuki a do­
datek przy’ imnreenoyy’anvch zapałkach podniesio­
nym został o 20 mk. W handlu czastkoyvvm <*env 
maksymatne za 10 pudełeczek uodyy’v^sznia sie o 
5 fen Ona maksymalna za riyva pudełeczka zapa­
łek impre«noyvanyeh będzie teraz wynosiła 11 fen.

—■ * Wakacje Hożego Narodzeń, zakończyły się 
w czyvartek. Dziś yy piątek rozpoczęły się lekcje 
szkolne.

, — * Wysypujcie popiół przed domem! Chod­
niki stara sie śliskRmi wskutek opadania śniegu 
i nastania mrozów Czes'o zdarza sie. że przecho­
dnie na śliskich chodnikach potvkaiac sie lamią 
sobie nom? Właścicielom knm!“nie przypomina się 
przeto obowiązek wysypywania chodników popio­
łem przed własnym domem.

—- * Pierwsza wystawa prac żeńskich czelad­
ników i terminatorów w Berlinie. W BmJinie od­
była sie w dniach 6. i 7. grudnia na i°dnei z sal 
Ratusza pierwsza yvvstawa prac czeladników i 
ternruatoróyy żeńskich, urządzona staraniem Zwią 
zku Rzemieślniezek '’Rnnd der JfareccerkerinnenN 
Związek ten nows‘ał 12. kyvie’nia 1217 i oheimnie 
organizacie krayvcowvch. modniarek i szwaczek. 
Jest to dla wielu zpuewne nowością, że istnieje 
laki związek. Ruch zmierznRey ku uprzystępnie­
niu rzemiosła kobietom yvog''f°w Niemczech ipst 
zunełnie nowei datv. bo od 1209 r Ale od’ad roz­
wój idzie krokiem wielkim. Wedle statystyki na­
liczono 11 (MX) kobiet rzemieślniezek, które złożyły 
egzamin majstrowski. 28 000 e^zeminon’anveh cze- 
ladRczek i 40000 termina'arek. odbvyvaiacveh 
naukę wedle przppisćw. Jest Jo o-mompie wielki 
postęp od czasu, kiedv to dziervozvnv, nieco pod­
liczywszy sie szveia łub jakiej takiej roboty’ parta­
czyć poczęły na własna reke. biorac iiche wyna­
grodzenie za lichą prace. Stąd suotvkato się tyle 
przepracowanych i nędznie odżywianych is'ot 
wśród rzemieślniezek. Organizacja niechybnie zu­
pełnie usunie z czasem te «•'■'mne obławy. Trzeba 
tylko umieięfnei agitacji celem zainteresowania 
ogółu sprawa rzemieślniezek. W b m celu nodłęta 
była wspomniana wystawa w Berlinie, na której 
brłv okazy prac czeladniczek i terniinatorek z 
dziedziny krawiectyva. modniarstyva. biełizniar- 
stwa itd Szczególnie podobały się prace kobiet ip- 
troliga’orek. Podziyviano też prace skfadaczek i 
linofypistek. Drugi dzień wystawy po«yviecony bvł 
specialnie dla rodziców. kfArzvbv córki zamierzali 
wvuczvć jakiegoś rzemiosła. Wystawa wzb”dziła 
szemkie zainteresóyyanie i ceł swói osiągnęła. — 
Polskich organizacji rzemieślniezek w zaborze 
pruskim niema. Jest hoyyiem polskich rzemieśłni- 
czelc z egzaminem maistroyyskim za mało aby mo­
gły tworzyć jjittia organizację. Jn'-iś ruch w Irm 
kierunku iuż sie i zapoczątkował źonv rzemieślni­
ków. poyyołenych na yyolue. schodzą sie często ra­
zem. abv. o ile warsztat dalei pracuje, obradować 
nad sprawami rzemiosła meżóyy syyrch. Przy filii 
krawców Zjednoczenia Zuwodoyvego Polskiego w 
Poznaniu istnieie dział krayveowreb. ob»d”—fary 
jakieś 5 nań i panien. Jest to skromny poozatek. 
Ale nic mamv nnyyodu wafnić. źe polskie rzrmieś|. 
niezki zrozumieia znaczenie', organizacji, a z cza­
sem siyyorza noteżne organizacie. Trzeba tyłku po­
parcia dla pracy tej i agilacji umiejętnej.

KRONIKA SADOWA.
— * Epilog ob*hodu Kościuszkowskiego w 

Poznaniu przed sadem wojenn-m. Dziś w pią­
tek przed południem toczył się przed sądem 
yvojennvm w gmachu sądu ziemiańskiego nrzy 
Alejach przeciw pp.: Śniegockiemu Hen­
rykowi. Leonowi Palaczowi, Janowi M a- 
I v s i a ko yy i, Janowi Brzesk yviniewi- 
c z o yv i i Józefowi B i yv a n o w i proces, oska­
rżonym o spowodoyvanie pochodu ulicznego 
pod pomnik Mickieyvicza bez pozwolenia połi- 
yi* w flniu 15. października, w którym uroczy­
ście śyyięcono 100, rocznicę zgonu Kościuszki. 
Oskarżenie glóyynie zyvraca sie p.rzceiyv p. tArii- 
gockieinu, przypuszczając o nini, że jako pras-i



yvoffnlezaey skandów był jednym t rgckomyćft 
(inicjatorów pochodu. Reszta oskarżonych to 
Chorążowie towarzystw który szli w tłumię 
pod pomnik. W procesie występują liczni 
iwiaokowie, przeważnie skauci, trzech komisa­
rzy policyjnych i trzech policjantów tajnych, 

¡którzy śledzili przebieg uroczystości. Oskarżo­
ny Sniegocki przeczy jakoby inicjował pochód, 
nitka dni przed wspomniana uroczystością, 
donosił p. Sniegockicmu sekretarz Rady Naro­

kowej, że radca policyjny (ióhrke opowiadał, 
jakoby planowano pochód pod pomnik Mickie­
wicza w rocznicę Kościuszkowsko, i że policja 
tne pozwoli na pochód. Oskarżony w mvśl

firzestroei tej zakazi skautom zwartego udzia- 
u_w razie utworzenia sic jakiego pochodu. W 

dzień uroczystości Kościuszkowskiej, kiedv 
tłum, wylęgając z kościoła, począł zwarta ma­
sa posuwać się ulicami, oskarżony nawolvwa! 
lud, aby się rozchodzono i skautom dał zlece­
nie, aby lud nawoływali do rozejścia się. O- 
skarżony wogółe w chwili tworzenia się po­
chodu nie hvł obecny przed kościołem, gdvż w 
eskorcie odprowadzał arcybiskupa na probo­
stwo. Wracając potem po kapelusz, który zo­
stawił w kościele, został przez tłum porwany 
i wysunięty w ulicę Jezuicką.

Świadek komisarz policyjny Teuber ze- 
wtate, że oskarżony Sniegocki na wezwanie 
komisarza nawoływał Ind, abv się rozszedł. Po 
kilku dniach doniósł mu jednak tajny połi - 
cjant Preuss, że oskarżony za plecami ko­
misarza lud wzywał do tworzenia pochodu.

Tajny policjant Preuss zeznaje, że Śnie- 
gocki po nabożeństwie przed kościołem skau­
tów nstawdał do pochodu i kazał im śpiewać 
„Dąbrowski“ (Jeszcze Polska nie zginęła).

Tajnv. policjant Nawrot zeznaje. że 
skauci szli w zwartych grupach i że widział 
Sniegockiego na czele. Oskarżony Śoiegocki 
stwierdza, że zeznania świadków są bezpodsta­
wne.

Reszta oskarżonych stwierdza, że tłum 
porwał ich z sobą, szli z konieczności, oskarżo­
ny Biwan pod koniec zaszedł z ciekawości pod 
pomnik Mickiewicza.

Oskarżyciel wniósł przeciw Śniegoc- 
k i e m u o 300 mli. kary, przeciw Leonowi 
Pa 1 a c zo w i inko nieletniemu o 10 mk. kary, 
a przeciw reszcie oskarżonych o 20 mk.

Obrońca mec. Drwęski wnosi o uwolnienie 
swych kliientów, wyrażając wątpliwość, czy 
wogółe posuwanie się łudzi przed pomnik Mi­
ckiewicza. Kochanowskiego itd. można uważać 
jako pochód. .Wątpliwe, a przynajmniej nie- 
lidowodnione ieśt czv wogółe była jaka orga­
nizacja pochodu. Z Fary po uroczystych nalio- 
żeństwach w wielkie święta zwvkle tworzą się 
procesje, więc i tym razem samorzutnie.pow­
stać mógł.pochód. A że nie hvł zorganizowany 
o leni świadczy choćby jo, że ludzie uliczka­
mi i.zanikami udawali się jedni pod pomnik 
Mickiewicza, inni pod pomnik Kochanowskie­
go w zupełnie innej stronie miasta. Obrońca 
stwierdza, że twierdzenie świadków, jakoby 
Śniegocki w oczach tylu ludzi odgrywać miał 
dwuznaczną rolę i tu nawoływać do pochodu.
8 łam, abv sie rozchodzić, jest.bezpodstawne 
i wnosi n uwolnienie.

Sąd skazał Sniegockiogo na 300 mk.. i,eo­
na Palacza na 20 mk.. resztę oskarżonych każ­
dego na 50 mk. kary i koszty, Wszystkim : 
Oskarżonym sąd przyznał okoliczności Jago-? 
dzące, inaczej nastąpić musialahy kara wię^ i 
Jiieniem. - ■

Bezpośrednio przedtem toczył się przed 
tym samym sadem proces przeciw Henryko- 
wii Snłegockicmti o urządzenie obchodu Ko- 
ściuśzkowskicno skautów bez pozwolenia po­
licji. Dnia 30. października 1917 r. podczas 
zwykłej wycieczki z ćwiczeniami, stanęli skau­
ci i skantki na Malcie w szeregu, abv wysłu­
chać przemówienia o Kościuszce, deklamacji 
Itp. Jako świadkowie wysterowali ta:ni poli­
cjanci: Grzelak i Kajdasz. Oskarżyciel 
wniósł o 50 mk. kary. Sąd wydał wyrok na 100 
ink. karv.

— * (sw.) Za obrazę toruńskich oficerów for- 
lecznvch. pewnego radcy sadu wofenneffo i giene- 

I rąt porucznika Rrosinsa skazana została żona ka­
pitana bndowv fortec Anna Rohm z Kistrzvna, da- 
'wniei w Toruniu, na 150 marek grzywny.

* (sw.) Na 150 mk. erzywny i dwa tyeoćnte 
lyiezienia skazał sad ławniczy w ftwieciu właści­
cielkę Antoninę Karwasz za spasanie zboża Świn­
ili Gazety niemieckie podnoszą, że zasądzona 
Itiała się wyrazić, że ..leniej, iż zboże pozostanie 
świniom w d ... iak żeby ie mieli zużyć niemcy“. 

— * Niebezpieczny włamywacz. W dniu t.
■Września urządzono poScig na niebezniecznego 
Włamywacza, robotnika Piotra Damroth'a w Ry­
te miii, który tamże biidził ogólny postrach. Poli­
cja .obiegła piwnicę, w klórej mieszkał wraz t. 
svni.a kochanką, Janoscbke. Włamywacz slrzetał 
do urzędników poticvjnvch przez drzwi piwnicy. 
Nasiepnie obciął sie kominem ulotnić. Przychwy­
cono go na ulicy, gdzie jeszcze z rewolweru strze­
lał do urzadzaiacych pościg na niego Obecnie sąd 
«kazał Oamrotlćą na 15 lat wiezienia, 10 łat utra­
ty honoru, J na dozór policyjny.

KRONIKA PROWINCJONALNA.

— * (pD Gniezno. (Podział węgli.) Klijen- 
Cj firmy Samberger mogą do 12. stycznia br. ode- 
hiać 10 proc. ogólnej ilości węgli, laką zapisano 
Ba ich kartę opalową i to od nr 521 do 050., oraz 
drugą ra'e brykietów i to od nr 1 do KUM)

— (Obwieszczenie) Magistrat donosi, że 
sprzedaż mleka, dokonywana dotychczas u p. Ja- 
rzembowskiej. oddano obecnie p. Kietzmannowej 
przy ut. Nollaua

. , — (Sztuczny miód.) Nr. 13. karty żywno­
ściowej uprawia do odbioru miodu u op. kupców. 
We wtorek dn 8 stycznia
' l" '’dawanie mleka) Uprawnieni do
Odbioru mleka, którzy do 5 lim wyłącznie no'wvch 
kart jeszcze nie otrzymali, mogą po. wciągnięciu 
Się na nową listę i odebraniu npwvcb kart na mle­
ko. za przed'ożeniem starej karty w dotychczaso­
wych składach należne sobie mleko odbierać.

(P r z e d stawienie na biedne d z i e-
Ci) odbędzie ink już donosiliśmy. 6. slvcznia w
święto trzech Króli na sali hotelu Europejskiego 
IJrządza je grono amatorów pod reżvserją p Ry­
mkiewicza . który już niejednokro'nip wykazał 
wielką umiejętność przy organizowaniu teatrów 
amatorskich na cele dobroczynne Wystawione 
będą, dwa utwory, a mianowicie: ,.W spoin nie 
nie“ epizod dramatyczny na Ile 1SI>3 iokii. oraz 
obraz drnmaPcznv ze śpiewami i tańcami w 3 ak 
tach a 4 odsłonach Jtekiczana". — Monolog- 
„Niesmialowski" oraz śpiew i żvwv obraz dopełnia

rogramu wieczoru. Mamy nadzieję, że Szan Bu 
liczność. uznając zabiegi p Bysikiewieza, zapełni 

i lvrn razem sale po brzegi, a tern sanami przy­
czyni sic do otaiei.i lez niejednej biednej dzieeinip-

— (W miejsce przybycia na Koncert 
religijny) nadesLIi w dalszym eiagu: P. Am 
rogowirz z Rzęs» 'a li mi< p |< Poniiisku / 
Jabłkowa 5 mk ao ’ U aoslwo Kiediow-ev z 
Myszek UW mk. p. z Jelitowa 20 mk. i

rroez teeo orarowen wr. pmt nssnwwsm -3? tffl. 
ks dziekan Lyrakowski 10 ink. ks. prob. Swiderski 
z Awierczyny 10 mk. p. Z. Frankowski z Gniezna 
250 mk Za wszystkie datki serdeczne Róg zapłać. 
Vv imieniu męskiej konferencji św. Wincentego 
i Paulo

ks penitencjarz Ttoczvński. prezes.
— (Na, Żłóbek w Gnieźnie) złożyli ła­

skawie p. Chełmieka z Pomorzan, p. Rzewuska z 
Arcugowa. p Szmitkowski z Gniezna, p. Ftiipo- 
yvicz z Gniezna, p. Przybyszewski i p Szymczak 
darv na gwiazdkę. P Górne z Gniezna 50 mk. Ka­
sa Pożyczkowa 250 mk. p. fiolka 50 mk. p. hr. Skó- 
rzewska z Luboslronia 100 mk. p. Lyskowska z 
Jelitowa 10 mk. p Groblewska 20 mk. p. Snlicki 
5 mk. p. Stawska 5 mk. W miejsce powinszowali 
noworocznych pp. Jutianostwo Kiedrowsey z My­
szek 100 mk. Wszystkim ofiarodawcom składa ser­
deczne Bóg zapłać Li k o w s k a.

— * Pobiedziska. (Jasełka.) W niedzielę 
53. stycznia odbędzie sie na sali domu Ranku fał­
dowego staraniem tutejszego ks. prób. Walirha 
przedstawienie ..Jasełka“, dokonane przez tutejsze 
Tow. Młodzieży katolickiej.

— • Oborniki. (B o g a t v n ę d z a r z.) U wspie­
ranego przez gminę K. w f.udomin żandarm wy­
krył 25fi0 mk. w ziocie i 570 mk. w srebrze. Pie­
niądze te zabrano, a właścicielowi doręczono pie­
niądze papierowe.

— * (ski.) Szamotuły. (Tytuł hrabiego 
rzymskiego) otrzymał p. Edmund Żółtowski, 
yvłąśejeięf Myszkowa i Kast nowa: rodzina ta przy­
czyniła sie znacznie do odnowienia tutejszego ko­
ścioła pokłas/tornego.

— • (b) Leszno. (Aresztem obłożono) 
na dworcu w Pawłowicach 13 tnezriyeh gęsi ogól­
nej wagi około 2 centnarów, dalej 3 i pół funta 
okrasy i A funty masła. Drogocenne le rzeczy za­
kupił pewien jegomość z Berlina po cenach lich­
wiarskich. abv wywieść je do Berlina t tak za­
płacił on za gęsi przeszło 'f!00 marek. Wywozowi 
przeszkodził jednak żandarm, który gęsi odstawił 
do powiatowego urzędu żywnościowego, a właści­
ciela zapisał do knrv,

— * Leszno, (Pieniądze zastępcze.) 
Magistrat kazał wybić znaczki pieniężne z cynku, 
mające zastąpić 5. 10 i 50 fepygówki.

— * Gostyń. (Rok wiezienia za opór) 
Na rok więzienia skazanym został pewien robot, 
nik. który zawezwany do pMnięnia służby cywil­
nej, stawiał opór zawezwaniu.

— * (n) Ostrów. (.1 a s e ł k a.) Staraniem Sióstr 
Elżbietanek1 wvstirtnila fą dziatwa z ochronki w 
Nowv Rok z Jasełkanii. Zapowiedziano nrzedsta 
wienie dwukrotnie na godzinę 5. i 8. wieczorem 
Duża sala Domu Kat, przepełniona bv)ą .publicz­
nością na obu przedstawieniach. Powód oczywi­
sty. jak spragniona bvła puhłiezność widoku sta­
rych a pięknych Jasełek polskich z naszemi r/e- 
wnemi kolędami, których u nas ód kilku dał pu­
blicznie nie odgrywano. Powiniemy ich przeto i 
w przyszłości nie zaniechać. Jest ich zresztą tyle, 
od mniej świetnych aż do artystycznych i wspa­
niałych Kononnickiej i Rydla, że nie stracą na 
atrakcji’ dta publiczności Dziatwa wvStepuiaca w 
przedstawieniu wvwiazata sie ze swego zadania 
ku .ogólnemu ządoAyglęnjju, Spun to,-wyraźnie i (bez 
zajaknienia reevtow. swe role. Bardzo udatnei by­
ły też wierszyki dzieci Pochód niemały z przed­
stawienia ponłypie na potrzeby Domu Sierót.

— * Wągrowiec, (Z r u c h u T o w a r z, y s f w.) 
Walne zebranie Tow. Czytelni dla Kobiet w Wa- 
grówcu odbędzie sie we wtorek dnia 8 hm na 
sali p. Wierzc’pwskiego o godz. 5 po póhidnin. 
Na porządku obrad- wybór nowych Członków za­
rządu. O lieznv udział członków prosi Zarzad

— * (b) Bydgoszcz. (Przeciwko pok'nt- 
nemu handlowi) i lichwie żywnościowe) wy­
stępnie pobcin tutejsza z całą surowością \V ośląt 
nim czasie obłożono znowu znaczne ilości środ­
ków spożywczych arpszieru. i to: 24 zabite gest, 
kilkanaście kur? kitka rnhieiszrch i większych pa­
czek z masł°m. smalcem', iajami. mieścm i kon­
serwami. 130 funtów mięsa wieprzowego, około 
4 centnary żyta, maki itp rzeczy Na • głównym 
dworcu obłożono aresztem dwa, kufry.- ząwieraia- 
cę: centnar wieprzowiny J tłuszczu, dnlei znączną 
ilość grochu, masła i cukru, Także na poczcie ób- 
łożono aresztem paczki zawieraiace 5 wedzóńrch 
szvnck i znaczna ilość smalcu, które zakupiono po 
cenie 13 marek za funt, a które wysłane miały bvć 
do Berlina Winnych w nrzeważnej części wyśle­
dzono i 7'inisano do kary.

— ‘ Strzelno. (S m iąrćpd p w ą 1 a.) Przy ścir 
nanią, drzęwn w lesię przęz. snadaiacą g-iteż za­
bitym zóstał łgnaćv Lówick‘i z Wielkiego Sławska.

— * Strzelno. (Przemycanie ż v w no ś e i). 
Urzędnicy kryminalni wvkrvli; że w Strzelnie prze 
myeano olbrzymie zapasy żywności Wysyłano tę 
żywność do Hanoweru koleją, za pomocą sfałszo 
wanych listów frachtowych. Policja przytrzymała 
m. i. wagon zawierający 200 centnarów maki.

—■ * Paczkowo. (Ujetv mordercą:) Poli­
cja aresztowała siedmnastoletniego' Hansa Kroil'a, 
który zamordował stróża domowego Hauk‘a.

— * Zawada. (Zastrzelony przez kłu­
sowników.) W lesie zawadzkim, w powiecie 
rybnickim, kłusownicy zastrzelili leśniczego Sław­
kę. Za ujęcie zbrodniarzy wyznaczono 500 mk. na­
grody.

— * Opole. (Przycłiwycona oszustka.) 
Występując jako poruczniknwa Hansel, kobieta 
pewna popełniła wiele oszustw. Najęła sobie m i. 
pokój u p. Johna w Wrocławiu i znikła, pozosta­
wiając dziecko a kradne liczne przedmioty. Poli­
cja przychwyciła oszustkę.

— * (b) Oteśno ¡ślązk (Zabił teściową.) 
Chałupnik Głąb we Wackowie pokłócił się ze swą 
84 lata liczącą teściową, chnłtipnieżką ł.vsą. którą 
w loku sprzeczki uderzył kilka razy widiami z la­
ką silą, że staruszka wyzionęła ducha ńa miejscu 
Brutalnego zięcia aresztowano.

— * Królewiec. (Zakaz wywozu drze­
wa.) W obrębie 20, korpusu armii zakazano wy­
wozić drzewo opalowe poza obwód korpusu.

— * (b) Królewiec, (Ograniczenie prą­
du elektrycznego.) Gubernator królewiecki 
rozporządził, iż kotnonikncia tramwajowa ograni­
czona zostanie tak. iż, ostatnie tramwaje pojada u 
godzinie 1. w południe. W niedziele i święta tram 
waje wogółe kurspyyać nie będą. Gazety miejsco­
we skarżą się z powodu tego, że w Królewcu pa­
nują stosunki wskutek braku węgla wprost nie­
możliwej twierdzą, że podobne stosunki nie za­
chodzą zresztą nigdzie w Niemczech. Jeśli nie bę­
dzie wkrótce lenszceo dowozu węgla, to niedługo 
w calem mieście ustanie ruch.

— • (sw ) Gdańsk. (S t r a s z n y w v p a d e k ) 
W Nowvmporcie przv Gdańsku przejechał wóz 
kolei elektrycznej 10 letnia córeczkę mularza Bal- 
tusehata. Dziewczynka u«iło\vnią wskoczyć do 
tramwaju, będącego w pełny m biegu, przyton po­
śliznęła się skutkiem ślizgawicy i upadla pod ko 
ła. które przeszły jei przez żywot. Ciężko pora­
niona dziewczynka umarła krótko potem wśród 
strasznych boleści.

Ks^ęi stanu cywilnego.
W dniu 3. stycznia zgłoszono:

Zgony:
Wdowa Wiktorja Zygmund z domu Nowak PI 

lata. Wdowa Wiktorja Śramsk ) z domu lloifm.ann 
•>7 lat Marla Mossanz 9 mies. 5 dni. Żołnierz, ku­
charz Willy Körtke 20 lad Zamężna Anna Seböne 
mann z (tumu Schnelle lit) lat. Wdowa Emilja Sie- 
inienicyyież z. domu Rymani 73 lala. Wdowa Rio- 
nislayya Bi zeyy.icka z domie Brzeska 70 lat. Zamęż­
na Ani 'lj.) t.iüwitz 35 lal Służąca Mai ja Szkoda 
’7 lal. Robotnik Augustyn länger 08 lal Żołnie) z. 
¿ecer Leod Sama 32 lata. 1‘oi ucznik rezerwy, Dr.

yir 57rfo .aeniegR- ną ,nr. z.owtcT» rTołars 
slaw Kościelniak 39 łat. Rcndant Franciszek Mehr- 
fort 54 lata. Janina Leer 4 łata. 2 dni Wdowa Ma- 
rja Otto z domu Murawska P1 lata. Zamężna Anna 
Styczyńska z domu Peisert 39 lat.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Roczne walne zebranie Tow. Przemysłów. 

..Sobieski“ w Poznaniu odbędzie się w ńiedzieię 
6. stycznia o godz. fi wiecz. w lokalu posiedzeń 
ChwaRszewo 58-59. Na porządku obrad sprawoz­
danie sekretarza, skarbnika i bibliotekarza, wy­
bór nowego zarządu oraz inne bardzo ważne 
sprawy.

— Tow. »Pielgrzym“ pod wezw. Matki Bożej 
yv Poznaniu. Zwykle zebranie miesi<-ezne członków 
odbędzie sie w niedziele 6. bm. o godz. 5. na sali 
kościoła Podominikańskieeo. Zarzad.

— Towarzysłwo sług handlowych „OSwiata“. 
Zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę dnia 
6. stycznia o godz 546. przv kościele św. Marcina

-— Roczne walne zebranie filii metalowców 
Z. Z. P. odbędzie się w niedziele dnia 6. brn. o godz. 
2. po poł w lokalu p Gawrońskiego, Nowy Ry­
nek nr. 4. O liczny udział uprasza Zarząd.

Kanclerz
o nowych trudnościach 

w rokowaniach pokojowych.
Berlin, 4. i. Kotpisja budżetowa Parla­

mentu zeszła się dziś rano o gedz. 10. na nowe 
narady. Jako pierwszy mówca przemawiał po­
seł hr, Westarp o rokowaniach pokojowych 
w Brześciu Litewskim. Po jego wywodach za­
brał głos kanclerz Rzeszy Dr. H e r 11 i n g, o- 
świądczajgc, co następuje: Pan przedmówca 
był łaskaw przypomnieć to, co powiedziałem 
wczoraj pod koniec krótkich słów inaugura­
cyjnych, że to, co wczoraj bhrlo ważne, dziś już 
może pie będzie znaczyło i że wciąż trzeba się 
liczyć z możliwością incydentów. Taki incy­
dent zda je się nastąpił obecnie. Już przedtem 
cżęśło podczas rokowań kazał rząd rosyjski 
wyrazić życzenie, aby rokowania przełożono z 
Brześcia Litewskiego i w dalszym ciągu toczo­
no układy w miejscu neulrałnem. może w 
Sztokholmie, Teraz propozycję tę przedłożono 
wyraźnie. Rząd rosyjski proponuje przełoże­
nie fókowań z Brześcia Litewskiego do Sztok­
holmu. Pominąwszy zupełnie to, że nie po­
trzeba nam przepisów ze strony rosyjskiej, jak 
mamy w dalszym ciągu toczyć rokowania, 
zwHFajn uwagę na to. że przełożenie do Sztok- 
höWraijMpowodowaloby nadzwyczaj wielkie

Chęę tvlko wskazać na trudność, że bezpo- 
śr.cdtpe połączenia. któr,e delegaci pertraklu- 
iącv z swojemi stolicami Berlinem. Wiedniem. 
Sofją;, Konstantynopolem i Piotrogrodem mieć 
nn?te(s‘fi- bezpośrednie połączenia w Brześciu 
I.ilAv^m dobrze funkcjonują — natknęłyby 
się^ZjAżtokholmie na jakna¡większe trudno­
ści. Już ten jeden punkt sprawia, że nie mo­
żemy zgodzić się na to — do tego dochodzi, że 
zabiegi czwórporozumienia celem siania nieuf­
ności między rządem rosyjskim, jpgo przedsta­
wicielami a nami zvskafvbv nowe pole. Poleci­
łem przeto p. sekretarzowi stanu von Kfihł- 
martn'owi odrzucić tę propozycję. (Brawo). 
Tymczasem dó Brześcia Litewskiego przybyli 
przedstawiciele l'krainv i Io nietvlko jako rze­
czoznawcy. lecz także jako upełnomocnieni do 
pertraktowania. Będziemy z zupełnym spoko­
jem dalej pertraktowali z przedstawicielami 
Ukrainy. Dodaję do tego, że z Piotrogrodu do­
niesiono. iż rząd rosyjski nie może zgodzić się 
na 1. i 2. punkt naszych propozycji.

Te dwa punkty odnoszą się do sposobów 
opuszczenia obszarów i urządzeni głosowań 
powszechnych. W prasie rosyjskiej insynuują 
nam. że w nielojalny sposób chcemv wycofać 
się z zgody co do prawa narodów stanowienia 
o sobie. Insynuację tę odpieram. (Brawo). 
Punkt 1. i 2. określone są jedvnie na mocy 
rozważań praklycznvch. Od tego nie możemy 
odstąpić. Sądzę, moi panowie, źe moż.emv 
spokojnie odczekać, ¡ak wypadek ten w dal­
szymi ciągu się ukształtuje^ Opieramy się na 
swem stanowisku mocarstwowem, na lojnlnmi 
usposobieniu i slusznem’swem prawie. (Żywe 
brąwa). Po tern oświadczeniu odroczyła się 
komisja, ąby frakcjom dać sposobność obra­
dowania wpierw pomiędzy sobą o położeniu,

Posiedzenie Koła parlamentarnego. W 
eżwartek o godz. II, odbyło się pos'edzenie 
Kbia na którem zajmowano się ołiszernie sta­
nowiskiem. jakie zająć mają przedstawiciele 
Kola w komisji budżetowej Parlamentu.

Rada Regencyjna w Berlinie. Jak donosi 
»Berliner ł okalanzeiger« polska Rada Re- 
giencyjn.a przybędzie do Berlina 7. stycznia i 
stanie w hotelu Adlona.

’ Wyjaśnienie. »Głos« warszawsk’ donosił 
w tvrh dniach żc prpinjer pan Kucharze- 
wski ndbvl w Berlinie szereg konferencji z 
prz'*d,ławieiełanii Kola Polskiego, na klórv<J) 
połitvcy polscy zaboru prttsk’ego w zdecydo­
wany sposób mieli się wyrazić z uznaniem dla 
polityki i ządu polskiego. Wiadomość »Głosu« 
jest mylną. Od osobistości, które konferowały 
z p. Ktn harzewsk m i jego świtą polityczna w 
imienin Kół dowiadujemy się. że o całokształ­
cie polityki pana Kueliarzewskiego i ocenianiu 
l’j przez pid t\ków naszego zaboru na ow>. b 
koaiftcnr jm b wogółe nrnwy nie b\ lo. Mówio­
no głównie o uczestnictwie rządu polskiego w

rakzfwatilach pekojowvrti T pod tvm wzgłędenf 
panowała istotnie zupełna zgoda w tvm kie-« 
runku, źe rząd polski powinien brać udział w 
rokowaniach.

Ostatnie wiadomości.
Kiemiectei

gromumbat popołudni»wy.
Wielka k wuj er a g I ó w n », 4. i. (W. 

T. B.) Zachodnia widownia wojnr: Pra­
wie na calvm froncie wywiązały aię ożywiona 
wałki obu artylerii. Jasne mroźne powietrz# 
sprzyjało jei czynności. Podczas wypraw an­
gielskich. które nie powiodły sie na wschód od 
Ypern i na północ od Kanału La Bnssee ora» 
podczas własnych skutecznych operacji na 
południe-wschód od Moeuvres i w Szamnanji 
zabrano jeńców i kilku karabinów maszyno-) 
wyrh Od I. stycznia stracili przeciwnicy nasi 
w wnł°e napowietrznej i przez zestrzelenie tf 
ziemi 23. latawce i 2 balonv na linie. Porucznik 
I.oerzer odniósł swe 20. zwycięstwo napowie­
trzne.

VVschodnia widownia wojny: Nic no­
wego.

Na froncie macedońskim i wloa- 
k i na nic osobliwego.

W sprawie deklaracji litewskiej.
B e r I i n, 4. I. (WTB.) W sprawie przesła­

nego wczorai z Berna oświadczenia litewskiej 
Radv narodowej w Lozannie o odłączeniu Lit­
wy od Rosji donoszą, że w oświadczeniu o tvle 
zachodzi pomyłka, że uznana przez wszystkich 
litwinów władzą nie jest Rada narodowa W 
Szwajcarji, lecz litewska Rada krajowa.

Bolszewicy na Ukrainie.
Piotrogrńd, 3. I. (WTB.) Rząd Sowie­

tów Ukrainv zvskuie stałe na powadze. W Je-) 
kntervnsdarze zna’duie się władza w ręku So- 
wjetów. Przygotowania do wvsvlki zł'oża na 
pófnoc postępują w szybkim tempie. Wpływy 
bolszewików rozszerzają się coraz dalej.

ł
Komunikat włoski.

Sprawozdanie z Włoch: Artyleria nasza’ 
ze skutk'em cstrzełiwała batęrje nieprzyjaciel­
skie. Batalion angielski przeprawił się osta­
tniej nocy przez Piawę, ujął kilku jeńców i 
wyrządził tam znaczne szkody. Nieprzyjaciel^ 
w dalszvm c ągu rzuca co noc bomby na mia« 
sta nieulwierdzone. ,

Komunikaty francuskie.
W sprawozdaniu francuskiem przed-, 

południowem z 3. I. ezvtamv: W kilku punk­
tach frontu działalność artylerii z przerwami, 
hardziej ożywiona na prawvin brzegu Mozv. W 
okolicy Lasu fos. pod Thiaumonl. Louvemont. 
Dziś rano wykonali francuzi na północo- 
wschód od Pompetłe nanad i ujęli jeńców. ( 

Armja wschodnia: Po obu stronach dz a- 
talność artvlerji na froncie angielskim. Poza
tein spokój.

Sprawozdanie popołudniowe: Dość oży­
wiona działalność artylerii, szczególnie na 
froncie rzeki Aisne. pod J.andricóiirt. Caval- 
licre de Gourcv. w odcinku pod Maisons de 
Champagne i na prawem brzegu Mozv. Dwa 
napady nieprzyjacielskie, pierwszy na południe) 
od rzeki Oise. drug: przy górze Cornillet, nie1 
powiodły się zupełnie.

Komunikaty angielskie.
Sprawozdanie angielskie z 3. 1. po połu­

dniu. (WTB): Nieprzyjacielskie oddziały ata­
kujące zostały w nocv ostatniej odparte na 
południe i na południe-zachód od La Bńssće,; 
przvrzem pozostawiły jeńców w naszych rę- i 
ku Artvlerja nieprzyjacielska okazała znaczną 
czynność, w czasie nocy ostatniej na wschód 
od Epehv.

Sprawozdanie angielsk'e popołudniowe o-' 
piewa m. i.: Wczoraj wieczorem usiłowały 
trzv oddziały nieprzyjacielskie pod os’on» 
gwałtownego ostrzeliwania wykonać napad na 
pozycje na«ze w sąs:edztwie Mericourt na po- 
iudnio-wschńd od Lens. Rozproszono je og­
niem i nie udało im się dotrzeć do którego » 
rowów naszych. Dalsze iisiłownne napady nie­
przyjacielskie. podjete w ciągu nocy, odparttS

Sprawozdanie wieczorne: Artyleria nie­
przyjacielska rozwinęła silną działalność na 
poludnio - zachód i zachód od Cambrai. mię«v 
dzy Lens i Arinentićres i w okolicy Sonnebck#,

Komunikat bułgarski.
Sprawozdanie bułgarskie z 2. I. Front 

macedoński: W okolicy Dobropoła ożywiony 
ogień działowy. Na północ - wschód od jezio­
ra Doiran kilka napadów ogn owych. Na in­
nych frontach średnia działalność.

Dobrudza: Zawieszenie broni.
Delegacja bułgarska.

Sofia, 2. I. (WTB.) Komisja, lipowa i-, 
niona Ao uregulowania sprawy wymiany 
jeńców wojennych i przywrócenia stosunków 
bułgarsko - rosyiskicłi. wyjeżdża dzisiaj. De­
legacja stoi pod kierownictwem ministra upcl-' 
nomocnionego t.zaprasowa.

Zderzenie pociągów w Warszawie.
Warszawa. 3. 1. (W IB.) Podczas

pwaMownej śn’eżvcv zderzvlv się wczoraj W 
pobliżu dworca wiedeńskiego w M arszawie 
dwa pocinei osobowe, nrzvczem .powstały dość 
znaczne szkody w materiale. Kierownik J’°“ 
ciaeu został zabitv, dwaj podróżni odnieśli 
riezk’e ranv. które jednakże nie grożą ich ży­
ciu. 4 podróżni lżejsze rany. Większych przerw^ 
w ruchu nie bvlo.

Straszliwy wybuch.
S z t c k h o I m. 3. I. (WT 15. i »DjMo Nara­

da« donosi, że 23. XII. nn^lapd wylan i) na sta­
cji Beczanowska. ktniy zni<?czvl dwa pociągi, 
powraca j ne z kozakami nad Don. 2 tys. ludzi 
znalazło śmierć.



Biuro porady i pomocy prawnej
w sprawach sądowych, hipotecznych, 
gm'nnvth, reklam, cjach oraz wnioskach 

o wsparcie wo enne , t, p. polec»

].WOLIŃSKI, Poznań i
ulica Buteiska nr. U. |

Przy listownych zapytaniach »maze zatzc-zvé najmirej R
1 rrk 15 fon w

1 Nasiona '
koniczyn, seradeli, buraków i marchwi

kupu c, prosząc o oprobkowanc oferty;

*............ ■* poleca dopóki zapas sterczy nasienie ==

CEBULI cytawskiej (żółtej olbrzymiej)

ROLNIK
Perliczki,
przedziałki

oi»z 1?.'79
wszelkie prace włosowe

wykonuie staraune, szvbko 
i no oeoaoh przvs’ę<>nych

Stanisław Kaczmarek, 2. Rycerska 2.
MF" Warkocze w wielkim wvh rze TROT

Ci«; «its XiOiC* — -------..w. W iii ufańCUSzki męskie i damskie, 
złote i brylanty

do roa bardzo Korzystnie
W. KALISKI, ulira Berl’ń«ka nr. 5

Najrozmaitszego rodzajuüszczotki =
W rożnych za w od »oh niezbędnie pou senne w wielkim wyborze

noleca

A. KRETSCHMER
sw. Marcin l Potnaó, (od ni. Piotra)

Polaki SDeeainy skład szczotek, przedmiotów 
domowych i kuchennych, zabawek • nalanterii

Smarowidła
na osie. pasy, skóry i podkowy, wosk na pasy, 
środki do czyszczenia maszyn, szpagat kolorowy, 

lakiery, pokosty ¡mit. i farby POieo» nii<
KUCSSER - Poznań, uł. Rycerska 23.

upełnie aa? kasztów

polecam, Panom Pryecypaiasa 
áeJayoh, pracowity oh

todszyoh i starczy A po­
mocników Prosimy ionieśł'' 
o wakansia Zjsdacoeaoi» 

fodaeży

upieokse) • Poznani^ 
nlioa Podgóraa 12-k 
Adre» pocztowy i'oaeit O, 1.

Sohlieasfaoh 283 
Telefon 228a

Towarzystwo zakupu i sprzedaży

w Inowrocławiu. Tel. 109. st

w Ostrowie
udziela pożyczek poił kcrzyslnaml 

warunkami » 12872

SjsiBBi aaafc) śwsaiewei stawy prawnie zastiazsoj

h kroju i 
jQ szycia

Wyższą szkoła zataadowa najnowszego kro- 
Ul i pierwszorzędny instytut naukowy dla
krawiecczyzny damskiej, garderoby dwiecię. 
eej i białej bieUcny z prawem udzielania dyplomów

Poznań,św. Marcin 18 [nar. < Rycersklei]
Oddzielne kursy dla osób pracujących za. 
wodowo i dla ułytfeu domowego. Kroe wie­
deńskie, francuskie i angielskie. - Metoda 
nauki pojedyncza zupełnie pewna. 8092

■S? I zawsze nowoczesna. 53
lHiwasw dom}: Srani

i 1 . ’ ’ dla każdet krawcowej. ——
KAsrsy zbiorowe - Kursy po­
spieszne - Kursy pojedyncze,
iL rodzaj« kroju rysuje się i orzy.
* kras*? podług miary i natural. wielkości

PraktycŁ szkoła szycia II Kursy wieczorne
najeleg. odzieży damskiej. || z dn. 15. listopada

W, Szootańska,Rozpoczęcie kursów 
U, i 15. każdego miesiąca.

Udzielana gruntownej

nauki języka francuskiego,
(gramatyki, literatury, hietorji i konwersacji)
— młodzieży. oraa osobom dorosłym osobno i w itółksoh —

a uygatdw Janina Zafersewsfea
uczentco szkół francuskich i dyplomowana 

w Paryżu nauczycielka wyźsz. zakł. naukowych. 
Zął. przy imuję codz. z wy iątk wtorku i piątku między godz 5-6 
Poznań, przy ul. Ogrodowej nr. 12. II, ptr. w podw.

Nakład desit^st^c2En^

Kazimiera Janusz
Poznań, pl. Wilhelmowski 8.—Tel. 1)95.

W stolicy Wielkopolski jest z powodu choroby 
właściciela zaraz do sprzedania piet wszorzę­
dna, dobrze zaprowadzona i zaasortowana polska

Ksieaarnifl i skład nut.
Uwzględnione będą tylko oferty reflektantów, 
rozporządzających większą połówką Zgłoszenia 
do eksped. Kur jera Poznańskiego pod łiL z 124.

jijead! B uł^e staroświeckie meble
Folwarczek

2tt0 mg najlepsze' z emt crefmiń- 
skiei. z nelavm martwym i żywym 
inwentarzem sprzeda zaraz n 89

Neyman, Liscewo
Kr. Cunn. Wnr

4 nowe iomiskie 
pótorki

tam pleine na śmzedaż. z 114
A. Herczynski, 

Poznan, N»st. Ir.nu 63.

Drzewo 13136 
opałowe

kilka wagonów do sprzedania: 
Szwarty.. okrąglaki i szczapy
Centrala Drzewna
Pozmąń W ijbeitnowek.» 26

w szczególności fotel lob krzesło przed biurko, ewentl. 
i kdka, o ile możności mahoniowe. Poszukuję również
tsjpMug -w BWiłljtrS (wwaklonej szafki) i wogóle

ws agass mnyoh- staroówieokieh mebfi i
lecz tylko w ieossym gatunku. 
Uprasza s© ó śpeńćoc zgłoszenia

do eksped. nipr&isźego p sma pod Astra SŚ60 z podaniem 
cen oraz wskazówek, gdzie i kiedy można obetrzeć.

dywanów,

fi

M ySŁ!
Poszukuje się kupna n 42

Lasu
w każdej wielkości zaraz za gotówkę.

tartak parowy.
Kobierca pod Krotoszynem [Msdilo}.

Telefon Roschki nr. 4.
Futro męskie

spacerowe, czarne, bardzo isaio do
sprzedania — Stefański

W. Garbaty 4 ||j. front, z 107

Kupię dobrze utrzymane

półki do książek
orzechowo lub orzechowa

szalę do książek.
Znoszenia z Dodaniem ceny t bliż­

szych wskazówek do eksn. niniej­
szego pisma pod nr. 2829.

olej stały, iakipneiwm
kupuję takża w mniejszych ilo 
ścach N. 81
Z iklajotirzsfcewwkłmalarz 
Królewska Huta G. S.

E
PRACA

a

Nauczycielka

jęayfców poszukuje miejsca w 
polskim dwoize, gdzieby mogła na­
uczyć się jęzeka polskiego, a udzie­
lać angielskiego, feaneti*. 
kiego i niemiockiego. Rosia 
ia jsknajleosze polecenia. Oferty 
do eksped. Knrjera pod nr (4311.

Poszukuję od 1. 4. 18

egz. nauczycielki
do trojga dzieci. n 93

Łuko wieżowa, 
Blumteld p Ftrchau (W.-Pr)

Potrzebna zaraz z 112

służąca
do wszelkich prac domowych. 
Zgłoszenia oizytmnte

RS eloapsewicr, 
ul. Po«a iowskieao nr. 26. li. płr

pośredniczy w zakonie i snnedaży 
papierów wartościowych

prowadzi rachunki czekowe i prze­
kazowe bez obl.cz. prowizji.

lift.
. ■ » L i.ili ? fewtf«.

Fr. Krzyżagórski,
PoznaA. (w, Marcin 5-S. (obok koietotat 

ęelesa po alzkleh tera wtałych eeaach twój

skład mebli «■ towarów wiściefiaycli
wyrabianych w własnych pracowotach psi «ngoletalą gwaraacją

Szafy, szafki do bielizny, stoły, lustra, krzesła, 
bufety, saloniki mahoniowa I orzechowe, kuchnie 
w róiuyoh kolorach eru garnitury, kanapy 11 a

Wyprawy po możIMo nizkicS eenaob. I
Zasada- ir--t.w _ _..v -—>&■ > ■■■ i'W.f

5

Lindego: Słownik Jozvka Polskiego
: wydanie lwowskie 1 ■ -.......

Sienkiewicza* Dzieła (komoletj— 
wjd. Jako dodatek do „T;g. Iloslr.'

Zgłoszenia do esspedyoji niniejszego pisma pod L’hrJ 286S 
z podaniem wszelkich bliższych warunków i szczegółów.

Potrzebny natychmiast

zawiadowca
do większej pierwszorzędnej, restauracji i winiapni w Poznaniu, 
rellektuje eię li tylko na człowieka poważnego, intelieieutnego, i su­
miennego, w wieku od 40 do 55 lat. a zawodu kupca Łaskawe 
■ feity z odpisem świadnotw i żcoiorysem, uprasza się do ekspedycji 
Kuriera Poznańskiego pod lit Z. 117.

kupiec-
urzeilnlK

polak-katolik, łat 28. kawaler, wolny 
od wojskowości, poaznkutę zajęcia w 
handln, banito..: przemyśle lub jako 
kaster dominialny, posiada jakna’lepsze 
świadectwa i rekomendacje, odpowiednie 
stanowisko obejm1® zaraz lub później. 
Skromnych wymagań. Łaskawe 
zgłnsz. do eksp Kurjera pod ht z 80. —

Kto pomoże
wykształconej, lecz majątku nie ma 
jące| wdow ę po wojaku do stwo 
rżenia sobie egzystencji lub wskai<

OTiolur zatrateaie?
Zgłoszenia do ekspedycji Kurjeir 
Poza, pod lit. s 81.

OSOBA
zaufana, znająca całe gospodar­
stwo wiejskie lub miejskie,

poszukała posady
ssidego czasu u sstnut pana lul 
¡urn za 8kiomnem wynagrodź. Zgi 
lo ekso. Korj. Pr zn. n. I t z 47

Kąpiele Salzbrunn na Slązku.
feasjenat mói prreniostam x „HAUS FRIEORiCH'1 <(•1

wiiii Reichshof
w pobliżu promenady i toru saneczkowego, 
otwarty, kuchnia dostatecznie zaopatrzona.Halina Fńlcelr.

OŻENKI I!
«w—i—»—'

Sawater intelig., lat 43. wolny 
id wojsk., w korzystnem stanowi 
-ku, prag.ię dla braku.znajomość 
usń nawiązać korespoi denoię z pa 
nismi do, 35 lat (młode wdowy 
z dzieckiem nie wykluczone) z ćo 
kołwiek msiątku celem późniejszego
ożenku

Jferty z fotografją upr. się złożył* 
w eksn. nin. pisma pod lit n 98 
;urswę traktuje sie ser jo.

w pewnem

zony.
Wda wiec, lat 50. 

i dobrem sianow akn'
(Osiadaj, kii kanaście 
tysięcy marek go- 
owki — • poszukuje

Panny lub bezdzietne wdowy, 
z dobrym charakterem, raczą w 
oelnem zaufaoiuradesłaćsweoferty 
> ile możności z dołącz, fotograf)' 
lo eksp. Knrjera pod lit. z 108.

Zaginęła
wczoraj w połud. 
młod-i. brązową

s

Pensjonat całą zima »
13141

Kurs tańca 
i estetyki

roznoosynam 7. stycznia 14388

Ls&cie prywatne
Zgłosz. przyjmuje od godz. 11-Sb

A. Antoszewska
ulica Zte.cna nr. 3. II. pa i

MałerEfy

na bluzki, suknie
— i kostiumy —

ot z 10857 
jedwabie, woale

— i. t. d. po’eca jeszcze — 
w wielkim wyborze

St- Raczyk
Trzemeszno. TremeBSPB

wyżlica

Dr. Wierzejewski.
ul. Berlińska 10. nlK

DZIBfiZAWT
I

Wykona ę wszelkiewyściółki,
reparaeienndekoracit

r mieście i na prowincji.
I. Grzybowsiiiy

tapicer i dekorator, z 108 
Poznań, ulica Piotra nr. fi.i

OEM do golenia zastępuje my.

Poszukuję od 1. kwietnia do wy­
dzierżawienia

StefoachuZ“
Doszukuje miejsca na dominium 
zaraz lub później. Z- wz do eksp. 
Ktjrj. Pozn. pod lit. i 83.

kuźni
r kilkoma morgami ziemi. Zgłosz. 
!o eksp. Uiędow, pod lit. z 66.

w»ny
dło, dobry i w y próbo* 
tubkach po mk. 2,—i

EMZET

"'¿i korepetycji
i lekcji języka polskiego.
¿głoszenia do ekspedycji Kurjeia 
Pozn pod nr. 74.

łslonscipokolers“™
ogrod ! p dowvnai»cia przy z 71
ul.Posaidowak ego24. od 1 4

f* I

ss
orzvtewki golą w każd. aparacie be« 
astrzenia 30Xt°z. no 7.— dostarcza
¿■ętfciewioz A Mińoikiewica 

Poacnań, nl. Nowa 8.

Poszukuie sie starszej n 103

PANNY
io troiga dzieci na popołudnie. Zgł.
Ul Karola 35.1 p.na prawo.

la na stancje
przyjmic od słycznia doświadczona nauczycielka. 
Pomoc w naukach i sumienna opieka zapewniona 

Łask, zgłosz, do eksp. nin. pisma nr. 13172

bakladeoł i cz&oukanu fkowęj Drukanu Pois lüej îà, m. h. H, (ł. x o, o.) w Poznaniu, ®*» łU tiaktot odpowiedzialny «Stanisław Jaworski w Poznani». Umy na maszynie rotacyinejz



do 4.
Poznw? ’.cocía daw 5 styczna IMS.

=.=«=■ 3^«=^=

s

a polska siła zbrojna.
Kopenhaga, 27. grudnia«

Czvteîn'kmn znana jesł już odpowiedź 
jgténerala Dowbór-Muśnickiego nâ zapvlahle 
Hądu bolszewickiego, jakie stanowisko żSjrrtle 
polska sito zbtoina względem najnowszego fu- 
tełiu rćwol.Utyjńęgó W Rosji. Gienerał MÓśń;C- 
5ki odpowiedział mtonowitiië, że wojska połś- 
We nie będą mieszały się w wewaęłfźne za- 

dtoirg! i Spor* haPPdü fOsyjsklejSOj hatôhiiâst 
łśrOtiić będą pHwaùiêj Włąsiióśeł pfzéd roż- 
»ójaiui, w dodaffett ęiett. Muśftltki óświad- 
fetył, że w wojsku póUkiem nie ma kotniłełów 
kołowych (kompani fuych) i pułkowych,.'.łęct 
Se źókreżź polski stosuje się do srożkazów 
twych przełożonych oficętów»

Ta odpowiedź nicWiko nie zadowoliła 
'Władców tełsźewickteh, ale ich wpeost w wy- 
hokitn stopniu oburzyła. ptoFgo też bolsze­
wicy postanowił* 1 polską siłę żbtojuą albo ste- 
organizować, w myśl haseł bolszewickich, at- 
bo rozwiązać.
’ Tak Hzwiestia* ż lit geudnla ogłosiły, ćó 
ńastęnuje:

Rozkaz Éwietzrhftîego Giównodowodząee 
jfta Nh Ił. §?. i'stopada 1917 t. Pieywszy Polski 
Korpus tna przystąpić natyebrniast do wybo­
ju pułkowych i korpusowych komitetów we­
dług zasad deklaracji ttadv Komisarzy Ludo­
wych W sprawach wojskowych i morskich.

Podpisał: Zwierzchni Głównodowodzący 
Krylenko.

Rozkaz Np 10 wydziału wojskowego 29. 
listopada 1017 p Piotrogródt

§ Ł Głównodowodzący frontomh sztaby i 
aarządy armii i wojskowych okręgowych za­
rządów mają przejąć do niechybnego wypeł­
nienia, że polecenia, rozpor ząd zeń to i rozkazy 
»Naczelnego Polskiego Komitetu« n'e podle­
gają Wykonaniu przez organy rewolucyjnej 
»rmii Rosyjskiej Republiki.

§ 2. Znosi srę Komisję dla formowania 
FoiskicK XVipko^’ccb oddziałów, znajdującą 
się W obecOvm czasie port pr^rsias^.weaa 
giótterato Osinkowskiego (? koresp.)

Podpisali: Ludowy Komisarz do spraw 
wojskowych N, Podwojski. Towarzysze Ludo­
wego Komisarza do spraw wojskowych: Le- 
gran, K. Mîecbanosz'n.

Tę rozporządzenia bolszewikom snaĆ nie 
wystarczcie bo »glaw-nowiercb«, chorąży Kry- 
lienko. wydal do wojaka rozkaz w sprawie 
tworzenia pułków narodowwch. Według niego: 
Wszelkie tworzenia pułków narodowych 
dopuszczalne je<t tylko po referen­
dum w wyłączonych oddziałach i tclko na »za­
sadach demokratycznych«, Należy 
brać pod uwagę
nym odcinku«,

Głownem wszakże warunkiem jest że: 
„punk? widzenia neutralności danej narodo­
wości wobec walki
politycznych w Rosji nie ¡noże byó dopusz- 
Czonv“.

Jasną wobec tego jest rzeczą, dla czego 
boi szewicy starają się, abv przeszkodzić da! 
szeinu organizowaniu pułków polskich. Swoją 
drogą — jak dotąd — pogłoska o aresztowa­
niu g?e#. Mrćnbkiego"u« sprawdziła się. Kol­
portowana ona jest via Sztokholm przez lu­
dzi, którzy pragną za każdą cenę przeszkodzić 
fermów'«’*’-» ««»M»-?» w Rosił, pomi­
mo. że tam dz?ś nawet t. zw. demokraci prą ca­
łą silą pary do tego celu, gdvź widzą, że l>ez 
opieki i obronv wojska poLk’ego nawet oni — 
jego dotychczasowi przeciwnicy — mogą zgi­
nąć w szalonym odmecto. Ta ich tęsknota za 
wojskiem potokiem ujawniła się na odhvtvm 
w l’iotrogrodzie w połowic grudnia »zjeździć 
iewiev woiskowej«. N*es|etv, za późno. Cho­
rąży Miloszewskk które w czerwcu z zacie­
kłością zwalczał tworzenie armii polskiej, o- 
beenie także wywodził żale; „Nawet obecny 
rząd bolszewicki stosuje do nas prawa wyjąt­
kowe. Tclko nam, polakom, niewofno korzys­
tać z ogłoszonego dla wszystkich ludów Rosji 
prawa wvdzelania się, chociaż od miesiąca 
obiiamv progi koinisarjatu polskiego w tej 
sprawie.“

Lecz „komisariat polski“ wyśliznął się z 
rąk pp. Lednickich. Babiańsktoh i reszty ich 
kolegów »demokratycznych« a miejsce po nich 
rajęli tacv panowie, jak Leszczyński (wvda-

rown ez 
„strategiczne warunki na da-

lóńy t uniwersytetu krakowskiego żvdetó, Men 
delbsum, Krąmsztck i inn: wodzowie Socjal­
demokracji Królestwa Polskiego i Litwy, któ­
rym bolszewicy poroezyli pierzę nad narodem 
póLklpd. Ów p. »komisarz« I.pszczyński na 
wśpoińrttortytt zjeździć wygłosił znane już czy- 
tdpikoüî zdania o formowaniu pułków pois- 
kich:

„Musimy mieć te same jeditosłkł rewolu­
cyjne, c0 ina żołnierz rosyjski. Baczcie, abv go 
nić używano do obrony majątków polskich. 
Nam, chłopom poîstem. (z krzvweïni nosami! 
koceśp,), nam, roboio'kom, rtłe wolna stać 
wpoptźek żądaniom indu rosyjskiego.“

Inny íowarzssz spod znaków Roćjaid“xttń- 
kracji Królestwa Polskiego i Litwy, Bobiński, 
uzupełnia wywody swego kolegi takim wtok 
óbłćću jącym zwrotem: „Wróćmy do kraju s 
karabinami w rykach, bo tam cżeąają na« 
cZPsv niespokojne“. Ton estâtnl zwrot objaś­
nia blłżćj łewarzysź Mmidełbaom. gdy z pato­
sem wołat „Tam, w Radzie Regłencyjnej, Są 
panowie wielmożni, ona nie jest waszą Pa­
nią.“

Te i im podobne zwroty przejmują stra­
chem nawet demokratów. Takł p. Sacankie- 
wicz, członek redakcji »Dziennika Narodowe­
go« pyta z fozpocźąi „Dlaczego Lenin i Troo- 
kij mają rozstrzygać o los'e Warszawy?“ ■— 
dodając następnie, że „obłęd rewolucji rosyj­
skiej ogarnął i naszą łewicę“. a jego przyjaciel 
polityczny, chor. Matuszewski, woła: „Do os­
tatnich chwil szukaliśmy z warn'. Ścieżki, ak 
rozchodzimy się w pół drogi. Lewica polska 
(czytaj żydzi — koresp.) chce iść z tymi, c« 
Ind rewoluctonizują". Także słynny p. Skąp- 
ski. zwolennik p. Lednickiego, powiernik 
sztokholmski Wojciecha hc, Rostworowskiego 
i Wydawca niotrogrodzkiego »Dziennika Naro­
dowego*. zwraca się do bolszewików »póts- 
kich« z apostrofą: — „asarchji do nas ©ie 
przynoście“.

Te przytoczeni® w/ystarczą.
Widzimy, na co się zanosi wśród pola­

ków w Rosji. Tak w. lewica z ‘f.ednickim, 
Rabisósk'm i Skąnskim na czele siała wiatr 1 
obecnie zbiera burze. Paraliżowała przez sze­
reg miesięcy pracę około ores niżowa nia i for­
mowania polskiej siły zbrojnej i, dopiąwszy 
w znacznym stopniu celu, obecnie odepchnię­
ta została w kąt przez bolszewików, a miejsce 
jej zajęli Mandełbaumy. Radkowie, Bersony, 
Leszczyńscy i irn: socialdemokram.

Lednicki i towarzysze przeszkodzili Jwo- 
rzenm wojslia polskiego, to praw-da, ale zda- 
je się, że Leszczyński, Mandelbaum itd. nto 
zdołają zatr ać ducha żołnierza polskiego, gdyż 
dolad dostali na swa stronę tviko t. zw. pułk 
białgorodzki, który tu pod dowództwom i za 
namową cborrż°go Waliza (pan ten pochodzi 
podobno x Warsrawy) pod koniec lała aresz­
tował siedm'u swych oficerów potoków. Otóż 
ten pułk przeszedł pod rozkazy bolszewików, 
przy jaws zv nazwę »pierwszego polskiego puł­
ku rewolucyjnegot. i bierze obecnie udział w 
wałkach Itolsz^wŚków z Komilowem i Kałe- 
dinem. O n'm to wspominały już dwukrotnie 
telegramy inko « -'ągjonie polskim«, wywc— 
fujar niejasne komentarze np. w prasie gali­
cyjskiej, która nie jest natężycie poinformo­
wana o położeniu naszem w Rosji.

D.oPÓk' korpus polski pod dowództwem 
gienerała Dowbór-Muśniekiego istnieć liędzie, 
naród nasz nie potrzebuje się obawiać o losy 
naszego żotoirłza w Rosji, gdvź zbyt polskim 
jest duch, który ożvw a te plutony nasze. Na 
początku niniejszego artv'kulu jednak widzie 
liśmy. w jak niesłychanie trudnych warun­
kach znalazł się ten korpus polski, do którego 
w ostatnim czasie żołnierze polacy hurmem 
s‘ę zgłaszali. Może mimo wszystko uda sic na­
szym rodakom przezwyciężyć wszystkie trud­
ności j zachować, ducha żołnierza polskiego w 
nieskażouym bolszewizmem duchu.

J. K.

I Królestwa.
Nominacja ministrów, W dniu 2. stycz­

nia rozesłano do rak ministrów podpisane 
przez Rade Regiencyjną nominacje. Nomina­
cji tvch jest osm. gdvż prezydent gabinetu mi­
nistrów nominacją swą już otrzymał w swoim 
czasie.

Narady polityczne w sprawie żydowskiej. 
Warszawskie gazety żydowskie zamieściły

ch-szemy opis „narady politycznej“ * spraw’e 
żydowskiej. Narada odbvla się w lokalu p. B. 
Fiffera z udziałem ministrów: Bukowieckiego. 
Staniszewskiego i Ponikowskiego, działaczów 
politycznych, radnych, oraz działaczów żydów 
skich.

Na zebraniu lem żydzi — jak czytamy — 
oświadczyli m firnami:

„Jeżeli państwfi polską zamierza przeko­
nać ludność żydowską, jak również światową 
opinię Publiczną o swem dążeniu do wolności 
i sprawiedliwości, to kierownicy państwa po­
winni odrnzu dać wvrazne dosvody tego. Prze­
mówienie prezesa ministrów do dziennikarzy 
Żydowskich jest ss’prawdzie bardzo pocieszają­
ce, lecz dla wvwnrci« wph wii należytego teraz 
nie czas na zajmowanie się pracą ustawodaw­
cza, jednakże trzeba przynajmniej natychmiast 
»• bcć <<$rame.»«nie pozostałe po dawnych, ciem 
pych czasach. Trzeba np. wstrzymać wysyła­
nie żelów ze wsi. znieść „gbeto" w „Gościnnym 
Dworze*', unieważnić zabroń lento rhnłnrisrzom 
wejścia do parku Łazienkowskiego i iadanie 
od źvdów podwójnej opłaty szpitalnej itp. o- 
grahi'zenia'’.

Na zapytanie polaków, czy asvmîlatorzy 
techca współdziałać w ułatwieniu żydom emi­
growania z Polski, ci wskazali na trudności 
napotykane w łvm kierunku i rzekłi^

„Fmigrować mogłyby tylko żywioły pro­
dukcyjne. które są bardzo potrzebne w samym 
kraiu; posvickszenie emigracji żyd«wsk;ej o- 
śiaynać można jedynie przez roztyiianie wśród 
ludności żydowskiej, na koszt państwa, pracy 
priłdukcyjncj: należy jednak orzvtem pamię­
tać. że przez to. państwo porobiłoby duże wy­
datki, aby wypchnąć z kraju element pożytecz­
ny".

Z innych odezwań się żydów przytaczamy:
„jeżeli nawet inne objawy ants'semiekie 

uważać można za wrdarzento przypadkowe, za 
które całe społeczeństw’« polskie nie może być 
odpowiedzi alce, to jednak bojkot był już obja­
wem Hwszechnym“.

Detogącia wołyńska w Wiedniu i Wtorsza­
wre. W \Viedniu i Warszawie t,vto delegacja 
z Wołynia, złożona z przedstawi celi najpoważ 
niejszvf'h organizacp obvwnlełsko-kułtumJ- 
nvch: Komitetu Obywatelskiego pow. włodzi­
mierskiego. Komitetu Ratnnkoss’ego pow. ko- 
welskiego. Polskiej Macierzy Szkolnej i Tow. 
Dobroczynności, dziataiących w obrębie oku­
pacji a ostro-węgierskiej. f.elem przsdivcia 
delegacji bvło przedstawienie czynnikom kie­
rowniczym postulatów rxdilvrzuych i gospo­
darczo - kulturalnych Wohmia.

Jak informuje prasa galicyjska, w dnłn 
19. z. ny nrzvją! delegatów minister dla spraw 
zagra'riieÿnvcb Austro - Węgier hr. Czernin, 
któremu oświadczyli, że „woła ludności woh-ń- 
skłej/kk-óka reprezentują, jest należenie do pań 
stwa polskiego“. O polskim charakterze Wo- 
Ivn'a rozstrzygają konkretne dane. gdv na 
12000 kilom, kwadr, terytorium okupowanego 
60 proc, ziemi stanowi większą własność pol­
ską. W środkowej części Wołynia 70 proc, lu­
dności jest poł«ką. w południowej zaś 35 proe.. 
nie mówiąc prż o przeszłości historycznej. Hr. 
Czerpjpęjftśwtodczył. że cieszy się postawieniem 
takich żądań ze strony ludności wołyńskiej. 
gdvż Pragnieniem Austrji jest. ąbv Polska 
wsparta o monarchie austro - węgierska. bv!a 
wielka i silna. C.o zaś do samego Wołynia, nic 
stanowczego powiedzeń nie może.

Dnia 26. z. tn. delegaci złożyli w Wiedniu 
w mmisterjura spraw zagranicznych memoriał 
z postulatami politycznymi i kulturalno-gos- 
podarczvmi. oraz ustn e przedstawili łrar. An- 
driaoowi życzenia Wotvnia. Porozumiewali 
się również z Kołem Polskim i polskimi człon­
kami delegacji austrvjackiej.

W Warszawie delegaci wołyńscy złożyli 
wizvle dyrektorowi departamentu politycznego 
hr. Rostworowskiemu, prezesowi ministrów i 
przedstawili swoje życzenia Radzie Regien- 
cyjnej.

Z Gaiw.
Włościanie niewinnie «traceni. Parla­

ment wiedeński iuż nieraz zajmował s:ę spra­
wami, rzucającemi jaskrawe światło na nad­
użycia władz wojskowych w Galicji. Na o- 
statn em posiedzeniu Izbv poseł Jachowicz i 
tow. wnieśli interpelację do ministra obrony

krajowej w sprawie odszkodowania za nie« 
winnie straconych włościan: Szymona Nizio­
ła, Franciszka Kłopota z Woli Zurezvckiej, 
Grzegorza Wańczaka i jego syna Michał® 8 
Jelny. Interpelacja brzmi: . i

„W paźdzemtkn roku 5914, kiedy wojski 
anstryjacko-wegierskie cofały się przed ni«- 
przyjacielem, w niektórych miejseowościfich po 
pelniały one wprost przeraża face nadużycia i 
pastwiły się - nad spokojnymi, niewinnymi 
mieszkańcami tak gmin wiejskich jak i nnastę 
czek Obchodzono się z ludnością jak ze zbun­
towanym krajem nieprzyjacielskim.

Za przykład mogą posłużyć następujące 
fakta: Dnia 19. października 1914 roku, kiedy 
oddziały węgierskich honwedów nr. 11 i 12 I 
tren się cofał, zatrzymał się dla s|wczynku W 
gminie Wola Zarczvcka w powiecie Łańcut, 
Po północy tego dnia żołnierz owego oddział» 
zaczai dobijać sie do drzwi gospodarza Szymo­
na Nizioła, a ponieważ właściciel domu drzwi 
mu nie otworzył, wyłamał okna i wszedł dp- 
stancji, rabując mienie gospodarza, Szymo», 
Nizioł, widząc postępowanie owego żołnierza, 
począł go prosić; gdy to nie odniosło skutku, 
zawoła! do pomory swojego szwagra, włością» 
nina Franciszka Kłopota i obaj zaczęli ponowi­
nie prosić żołnierza, abv im krzvwdy nie wy­
rządzał ćjak twierdzi rodzina), a kiedy i ta pro­
śba nie pomogła, a raczej kiedy ów źołnier® 
chciai nżs*ć broni, ubezwladniłi go i powiazałŁ 
Po tern zajściu «dał sie jeden z włościan na 
plebanie, aby zawiadomić komendę, do której 
ów żołnierz należał. Komendant wsiał na­
tychmiast kilkunastu oficerów, którzy hęi 
wszelkiego przestuchaoia rozkazali powiesić 
obvdwnch włościan w obecności wid« mie»ze 
tańców gminv.

Szymon Nizioł, jak® wdowiec, osieroci 
'siedmioro małoletnich dzieci, które zostały ł»ez 
op'ekj i bez środków tła życia. b'raocisz.ek 
Kłopot zaś osierocił żonę i Sedno dziecko.

Drugi wypadek zdarzył się w sąsiedniej 
wiosce, w gniinie „łetna. Zabrano Grzegorza 
Wańczeka i jego svna Michała. 17-letniego, 
niewtodorao. z jakiego powoda i, tak wieści 
krążą, miano ich oosytesić w tesle bez. 4och»*- 
dzeń. gdvz od roku 1914 wieść o nich zapełni# 
zaginęła. W największej nędzy i niedostatku 
pozostała żona Anna Wańczyfe z inalcmi 
dziećmi.

Podobnvih wypadków jest w powiecie • 
wiele wiecej.

Wotjpe meda jącego się nicz.em usprawied­
liwić podobnego harbnrjęyń«1<ieao postępowa­
nia. podoisani zapytują m nislra obronv kra,» 
iowei: Gzv znsne są ran zwvż podane fakty? 
G.o zamierza nczyn'e. aby winnych pociągną® 
do odpowiedzialności?

Jachowicz, Witos, Dylo, Rusin i tow.

Wystawa Kościuszkowska 
we Lwowie.

Lwów, 18. grudnia,
fzef) Czciła i szanowała Polska wszyst­

kich swoich zasłużonych i dotąd to czvni. U- 
wielbienie jednak dla Kościuszki przybrało 
cechy zupełnie odrębne; nikogo nie bvto przed­
tem. ani potem, ku komu z takiem rzewnent 
przywiązaniem Ignetvbv serca wszvstkiph.

To też rocznica zgonu bohatera zpod Rac­
ławic stała się naiuroezvrtszem świętem naro- 
dowem. a wszystkie warstwy i sianv. wszvstki# 
ziemie dawnej Rzeczpospolitej usiłowały prze- 
śe gnać sie w objawach hołdu dla Tego pro­
miennego ducha.

Lwów, zawsze gorący w swych uczuciach 
patrvjotycznvch. uczcił pamięć Kościuszki sze­
regiem aktów nroczydvch w ramach tvch mo­
żliwości jakie czas woiennv dopuszcza. Bo na 
gruncie lwowskim, którego, acz krócej n źli 
pożądały serca współczesnych dotykała stopa 
Tadeusza Kośe:nszki w roku 1792. kult Naczel­
nika nielesnowanv bvł zawsze z niesłabnącym 
entuziazmem i żadnej nie pomijano sposobno­
ści. hv dać mu wvraz.

Znalazł on wymowne, a głębsze i trwal­
sze. niżli może w innych aktach sojennvch; od­
bicie w wystawie, gromadzącej pamiątki 
wprort. łub choćby tviko pośrednio z osobą 
Naczelnika związane. Komitet, w skład któ­
rego weszli miedzy innvmi pp. dr. L. Bernackl, 
dr. W. Biechoński. orof. dr. ł- Finkel, prof. dr.

(Dokończenie.)
Przekroczywszy w ciągu r. 1911 stodem- 

dziesiątke. poczuł widocznie, że trzeba po tvch 
dwu latach ołrząśnięcia sie z trudów rządo­
wych istotnie niemałych, wziąć s'ę znowu do 
robotv, iak przystało człowiekowi w pełni sil. 
Od początku r. 1912 jest znowu na widowni. 
Odezwał się. Dzienniki roznoszą po całej Fran­
cji podobiznę starego bojownika, iak teraz w 
podeszłych leciech wvglada. l ekka, zwinna 
budowa ciała, !vsa czaszka, ogromnie zaryso­
wane krzaczaste brwi, twarde, przenikl we. ro­
zumne oczy, silnie zaznaczone kości twarzy, 
nieraz nazywanej japońską, ale o rvsacli uda- 
tnych, szeroki, spadający na usta, wąs,„. a ko­
niu na tvm wą«ie węzełek zawiąże...

Zaczął oczywiście od obaleń a gabinetu.
Po rządzie Brianda bezpośredniego nastę­

pcy Clemenceau, ad czerwca 1911 sprawował 
władzę Caillaux. wówczas jeszcze mniej po- 
wsze<hnie znienawidzony, ale już powoli na 
to pracujący. W 1'stopadzie 1911 zawarło u- 
klad francusko niemiecki, w klórytn Niemcy, 
wzamian za pozostawienie Francji pewnej, ale 
nie całkowitej, swobody w Marokko. otrzymy­
wały od niej szmat z emi w Konga. We Frań 
cii przyjęto układ ten i opłacenie się za Ma- 
rekko nieehet iie, widząc w tein zepsucie ii- 
kladu z r. 113)9. za rządu Clemenceau, w o- 
parciu o konferencję w Algeciras. W dodatku 
Clemenceau m ai wiadomości, że Caillaux u-

kladał się sam ponad głową ministra spraw 
zewnętrznych de Selves.to. W styczniu !912 na 
posiedzeniu komisji spraw zewnętrznych Se­
natu. której sprawozdawcą bvł Poincaré, po­
prosił nagle o glos Clemenceau i wziął na spyt­
ki de Selves‘ą, odpowiadającego bez trudnoś­
ci i odsłaniającego odnowiedziabiośe os<.bi«ts 
Cailłaux‘a. Ogłoszenie tvch pvtań i odpowie­
dzi na drugi dzień w dziennika wvwotolo 
wielkie wrażenie w Furopie, a ogromne we 
Francjk Poznano dobrze znanv tvgrvsi pazur. 
C.ailtoux. po krótkiej próbie szamotania się, 
upadł. Następcą jego został jako prezydent ga­
binetu i minister spraw zewnętrznych Poin­
caré. który w tej sprawie szedł razem z Cle­
menceau.

I lorcwawszv Po'ncare’mu drogę do wła­
dzy w styczniu 1912, C.lempneeau zwrócił się 
jednak gwałtownie przeciw kandydaturze jego 
na prezydenta republiki w »tvezniu 1913. Mniej 
niż fo, że Poincare popierany bvt przez grupy 
umtorkowane, ważvln to, że Clemenceau bvt 
widocznie przeciwny powoływaniu na to sta­
nowisko polityków wybitnych, którzy pragnę­
liby m eć rzeczywisty wpływ na bieg spraw, 
nal“żącv się. jego zdaniem, odpowiedzialnemu 
przed Parlamentem rządowi. Pogląd ten, gdv 
pójdzie za daleko i skrajnie, nie zgadza sie ani 
ze słusznością ani z knn«t\tur ją, ale ścisłe okre­
ślenie jest trudne. Clemenceau widocznie n e 
zapomniał wla<nvrh walk z początkowymi 
wcale nie biernymi prezydentami jak Mac- 
Malion. Grew, Carnot. Casimir Pér er, Faure, 
a wolal takich juk Loubet i Fallières. Jego kan-

dvdatem bvl senator Pams. Ale Poincaré zwy­
ciężył. Zwycięstwo to znalazło szeroki i żywy 
odgłos zadowolenia w kraju. Clemenceau po- 
n ósł dotkliwa klęskę.

Uparty, zacięty nie uważa! sprawy za skoń­
czoną, staiac do dalszej walki zarówno na 
gru<ie nartomentarnvm jak w nowym swym 
dzienniku »l‘Homme I ibre«.

Prezydenta Republiki obalić można po­
średnio tviko obalając każdy powołany prze­
zeń rząd, aż wreszc'e znużv sie on walką lub 
rie znajdzie prezydenta gabinetu. Dążenie do 
tego, nrzv silnvm współudziale Clemenceau, 
ujawniło się wyraźnie Biizkie Po‘nrare‘mu ga­
binety Brianda i Barthou trwalv po kilka le- 
dw;e mieś ęcv w ciasu r. 1913., przyezem nad­
mienić trzeba, że Clemenceau mimo swvch 
niesnasek z Po,nearć‘m popierał jednak orze 
prowadzany przez niego za tvch dwu gabine­
tów powrót do trzyletniej służby woi kowej. 
przeć w któremu istniał silnv opór, lalwv do 
przemienienia w większość. Poincaré niusial 
powołać radykalny gabinet Doumerque-C.nil- 
laux, od którego wyswobodziły go w maju 
1914 głośne zajścia Gaillaux'a. Próba powrotu 
do um ąrkowanego gabinetu Ribot'a nie po­
wiodła się, gdvż Ribot padł w Izbie posłów 
zaraz pierwszego dnia. W czerwcu 1914 objął 
rzadv Viviani. Wojna wnosi krótkie tviko u- 
spokojen e. Clemenceau, walcząc dalej w 
dzienniku (czego wyrazem jest już sama zinia 
na nazwy jego na »L'Homme Enchaîné«, sku­
ty zamiast dawnego wolnego) jest po kolei 
niezadowolony z Viviani-ego, Brianda, Ribola,

Pa'n!eve‘go. a jako przewodniczący dwu ko­
misji spraw zasranie n»vch 5 wobmnx’ch w 
Sena"5e ma możność blizkiego wsiadania W 
ich działanie i znacznego wplx’wu. Wreszcie 
sprawa kończy się ?akbxT pojednawczo: Poln- 
carć powierza ktorownictwo rządu Clemen- 
ceau'owi. a Clemenceau przyjmuje je z rąk 
Pofnearetoo.

Przebieglszv tak spojrzeń'em żvwot polity­
czny tego politvka. można zdać sobie sprawę 
z tego, czem on jest."co przedstawia w swem 
spole^zmirtwie, co oznacza jego obecne dojście 
do wladzv.

Clemenceau, jak wszystko i wszvscv, roz­
wija! się. fcądal jak naiwiek<zei «wnbodv ru­
chu sro!eezn°go a potem brał w karby wcho­
dzące weń i dawn ej nie rażące so obiawv ży­
cia robotniczego. Walczvl o zniesienie Sena­
tu. a potem zortal jego członkiem i ta właśnie 
drogą wrócił w Parlament. Rzucał gromy na 
politykę kolonialną, a potem sam przeprowa­
dzał jedno z naiznam'enitszvch, a przez in­
nych znownż jego dawnemi argumentami 
zwalczanych, dziel francuskich w tej dziedzi­
nie. Występował przeciw sojuszowi franeus- 
ko-rosyjskiemu. a potem budował politykę ze­
wnętrzną swego kraju na podstawach, które 
ten sojusz stworze! i w które nada! wchodził. 
Trochę zmian przenosił z sobą wiek. Ato.wię­
cej wynikało z leco odmiennego spojrzenia na 
rzeczy, jakie uzyskuje się. patrzac na nic od 
strony odpowiedznlnego rządu. Nagabywany 
w Izbie posłów, jako kicrown'k rządu 199G—. 
1909, o tę sprzeczność dawnych liasd a obce-«
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Rr. ł»iibrvnnwłpx. dr. L. Kubala. Stan. Rossow- 
ski artysta malarz Z. Rozwadowski, ks. Wlail. 
Sapieha, redaktor B. Wysłouch i prof. Za­
brze-ki nic po-kunil starań.. bv wystawa «ta­
ta sic swia leclweni lej gorącej miłości, którą 
otacza Kościuszkę nasze społeczeństwo i która 
fniczem niewygasłym plonie u naszych ogirsk 
domowych. Dowiodła ,a wystawa, jak bardzo 
rozległy jest kolt Kościuszki w’Polsce dzisiej­
szej. iak w rozmiarach jego czasy nie uczyni­
ły najmniejszego wyłomu, owszem, tem sil­
niej'go ugruntowały. Spełnia zresztą wysta­
wa lwowska inne jeszcze zadanie: inwentarv- 
tuje skarbnicę pamiątek po Naczelniku, stwa­
rzając przez to nowe niejako podwaliny dla 
pogłębienia kultu Kościuszki, a tem samem 
też jego ideałów.

Przedewszvstkiem należy zauważyć, że 
wyszła ona poza granice przedsięwzięcia o 
charakterze lokalnym. Główny zrąb wystawy 
stworzyły eksponaty, pochodzące ze zb!orów 
lwowskich, zarówno publicznych, jak też pry­
watnych a zatem: Zakładu narodowego im. 
OssóPńskich. bibljotek hr. Dzieduszyckich, 
Pawlikowskich i Wiktora hr. Baworowskiego, 
Muzeum im. X. X. Lubomirskich i Muzeum 
miejskiego Ponadto zasil ly wystawę obficie 
eksponatami osoby prywatne, nie tvlko ze Lwo 
wa i z Galicji, ale nawet — mimo trudności 
kordonu okupacyjnego — z Warszawy, czem 
zaznaczy) se i tutaj nierozerwalny związek, 
łączący gród nasz z siedzibą ongi królów pol­
skich a duchową królową epoki porozbiorowej, 
— Warszawą.

Na »większe za jecie na wystawie budzą — 
"naturalnie — pamiątki, odnoszące się bezpo­
średnio do osoby Naczelnika. Wzru­
szeń e ogarnia na widok drobnego kosmyka 
lekko siwizną przyprószonych włosów, spoczy­
wających w zwitku papieru, czy w tabakierce, 
utoczonej własnoręcznie przez Kościuszkę pod­
czas pobytu w Solurze. A obok drobny, trój-

itnv kawałek sukna z kapelusza, dwa kwa 
«W z szvchu zloego i niebieskiego jedwabiu, 
©raz krzvż z kamieniem z Cecorv. które n;e- 
gdvś bvłv ozdobą czapki Naczelnika. Dalej 
wstęgi orderowe bohatera racławickiego, pierś­
cionek onyksowy, strzępek z obicia pokoiu. w 
którvm mieszkał w Solurze. ułamki z drzewa 
łrumnv. do której złożono zwłoki „Niezłomne­
go". Do tej kategorii przedmiotów należą też 
tabakierki, kubki, igielniczki i t. p„ wyrobione 
zazwyczaj z twardego bukszpanu własną ręką 
Kościuszki i ofiarowywane przezeń przyjaeio- 
łom i dobrym znajomym. Najcenniejszym 
wszelako pomiędzy pamiątkami jest pałasz 
Jana III. złożony po odsieczy wiedeńskiej przez 
Sobieskiego na znak wdzięczności u stóp N. 
M. Panny" w Loreto, a później zabrany stamtąd 
przez Legion polski, przez Kościuszkę zaś prze­
słany w' upominku dla syna Anny Sapieżyny. 
Pałasz ten. ozdobione złotemi inkrn«tacjami, 
jest arcydziełem sztukmistrzów damasceń­
skich i — pomimo braku rękojści posiada 
wysoka wartość historyczną.

I. Nadzwyczaj bogaty jest na wystawie dział 
pierścieni i jeden z nich był ongiś włas­
nością Kościuszki i został przezeń ofiarowany 
Aan c z hr. Zamojskich ks. Sapicżynie. Ma 
tw froncie wielką onyksową gemmę z

Sisternie w kamieniu wyrzezaną postacią Lu- 
ycji. A obok niego obrączka z napisem: 
„Ojczyzna Obrońcy Swemu'* — jedna z tych, 

które Naczelnik ustanowił jako odznakę za- 
«zczytną dła ofcerów i żołnierzy zamiast or­
derów.

Inne pierścienie są świadectwem popular­
ności, jakiej zażywał Kościuszko za żvcia i 
pietyzmu dla iego pamięci po zgonie. Napoty­
kamy tu bowiem n. p. złoty, dęty pierścionek z 
pitfs^zej połowy 19. wieku ze zlotvm medaljo- 
ny?ęm. na którym jest wyciśnięty biust Na­
czelnika z szablą oburącz wzniesioną do góry, 
M©bok pierścień srebrny z owalną tarczą, na 
fclórej wvrvta jest kotwica, godło nadziei, a

która jest wieczkiem, zamyka jarem skrytkę. 
Tam na dnie, schowany przed argusowym o- 
kiem władzy ówczesnej jest medaljonik z wi- 
zerunk^em Kościuszki.

Również niezwykły jest cyzelowany pier­
ścień żelazny z tarczą, na której w płaskorzeź­
bie — wykonano biust Kościuszki w profilu, 
a po bokach i broń i insygnia wojskowe, oraz 
inny, na którym w eliptycznym medaljoniku 
osadzone jest popiersie Kościuszki ze srebra

Na pierścieniach występuje też niek'rl' 
Kościuszko w połączeniu z innymi bohate. 
narodowymi. Na pierścieniu srebrnym z 
pierwszej ćwierci 19, wiek i widzimy go obok 
księc:a Józefa, a napis świadczy, iż „żyją w 
pamięci wszystkich polaków", na innym zno­
wu pierścieniu do medaljoników z Kościuszką 
i ks. Józefem dołączono mednljonik z podobiz­
ną Napoleona. Jako pamiątka epoki Kościusz­
kowskiej, choć nie łącząca się bezpośrednio z 
osobą Kościuszki, zasługuje na uwagę srebrny, 
oksydowany pierścień ks. Józefa Poniatow­
skiego z pvsznvm rubinem.

Osobny dział poświęcono meblom z 
czasów Kościuszkowskich. Wszystkie one są 
w stvlu Ludwika XVI. — te bezcenne dziś: 
stoliki, krzesła, komody, jardinierki. ekrany i 
zwierciadła. A za szkłem porozwieszano fra­
ki i kamizelki jedwabne, suto szamerowane 
Do całości obrazu niedostaje tvlko ich właś­
cicieli w allonge perukach, w jedwabnych poń­
czochach. z drogiemi sprzączkami u trzewi­
ków. Całości tego działu dopełniają zegary z 
bronzu patynowanego i bronzu złoconego, ze­
gary empirowe z ciemną obsadką drewnianą, 
z kolumienkami i figurkami.

Jak wielce zaś różnią się wojny naszych 
czasów od walk Kościuszkowskich, o tem mo­
żna nabrać dopiero należytego wyobrażenia 
przy oglądaniu umundurowania i uzbrojenia 
na wystawie Kościuszkowskiej. Bo i co za pa­
radne — w przeciwieństwie do obecnej sza­
rzyzny — noszono wonczas mundury, jak gdy­
by one miały służyć wyłącznie do parady. 
Przedstawiono je na trzydziestu kilku obra­
zach, a z wszystkich nich uderza oczy widza 
ogromna fantazja w kroju oraz jaskrawość w 
barwach, nawet z enolotów, pasów munduro­
wych i ładownic, obliczonych raczej na efekt, 
niźli do praktycznego użytku w polu przy­
datne.

Albo jakże inną bronią wałczyli żołnie­
rze Kościuszki?! Same, żmudnie nabijane 
skałkówki. z których można było dać strzał 
jeden w ciągu dwu minut, sztucce i karabiny 
obok kilku „garłaczy“ o łufie pod jej koniec 
bardzo rozszerzającej się, strasznych z pozoru 
ale nie morderczych tak, jak dzisiejsze Mann- 
lichery. Jest tu też broń, której prócz nas 
nie używał nigdy inny naród —słynna na ca­
ły świat racławicka kosa, co więcej dla naszej 
przyszłości zdziałała od niejednego karda da­
masceńskiego...

Szabla reprezentowana jest na wystawie 
ogromnie bogato w najrozmaitszych, swoich 
odmianach, odznaczająca się republikańską 
prostotą czasów Kościuszkowskich, jakkolwiek 
nie brak wśród jej okazów przyozdÓhibnych 
suto ornamentami złoconemi i napisami.

Najcenniejszym wszelako działem wysta­
wy są druki i autografy. Pierwszeństwo 
wiodą — naturalnie — własnoręczne pisma 
Naczelnika w formie aktów państwowych i 
dokumentów prywatnych. Mamy zatem mię­
dzy innemi: „Rapporty Narodowi Polskiemu'', 
„ordynanse“ czvli rozkazy, instrukcje, patenty 
nominacyjne itp., bądź pisane własnoręcznie 
przez Kościuszkę, bądź też tvlko zaopatrzone 
jego podpisem. Pismo Kościuszki jest piękne 
i wyraziste, znamionujące wielki spokój ducha, 
hart niepospolity i wielką moc panowania nad 
sobą. Podobnie, iak charakter pisma, tak też 
i treść aktów urzędowych i listów prywatnych 
Kościuszki odznacza się w formie swej styli­
stycznej piękną, wyrobioną prostotą, a w sto-

simkach służbowych zwięzłością i stanów- * 
czością.
Druków na wystawie sporo. A wśród nich na­
potykamy takie, których treść dziś każdy po­
lak winien zapisać sobie glęlioko w pamięci: 
.Nigdvbv połakom broń ich nieprzyjaciół 
straszna nie ł»vla. gdyby sami pop,i<.’<v solu 
zgodni, znali swą s.łę. całej -’j siły użyć umie­
li i nigd by m »-»>? orężem pob.k-w p-k-««ć 
nie można, gdvby cb tiy ni- przytycie! pi/e- 
wroti ością, »o dtJą i podstępami nie niszczył 
ch • i sposobów odpour . To ustęp z uniwer­
sału Kościuszki, wydanego w obozie pod Po­
łańcem duli 7. nnji ,7V4 r.. w którym po raz 
pierwszy ujął sic ? całą stanowczością za pra­
wami ludu wiejskiego.

Albo jakaż siła bije z innej odewwy, wy­
stosowanej do obywatelstwa wołyńskiego:

-- „Współobywatele! — woła. Gdy wszy­
stko. co tvlko nosi imię Polaka na sol-* 1«, 
chwvta się wszelkich środków do zrzucenia 
obelżywego jarzma, wv. Wolvnianie. w' gnuś- 
nej dotąd zostajecie spokojności? Cóż to jest? 
Czy już Ojczyzna dla was obca się stała? Czy 
święta wolność żadnych już dla was potrzeb 
niema?"

Świetniej chvba nie przemawiali najzna­
komitsi ze starożytnych: Kato, Cicero, Demos- 
tenes!

Dział portretowy prezentuje się na 
wystawie bardzo pięknie. Przeważna liczba 
portretów Kościuszki odnosi się do epoki z 
przed roku 1794. z czasów po powrocie Koś­
ciuszki z Ameryki (1784). Ale w większęści 
ich trudnoby dopatrzeć się podobieństwa więk­
szego z Kośeiuszką-żołnierzem, nawet w licz­
nych portretach, malowanych przez Grassiego, 
n:e wpominając nawet o podobieństsyie naj- 
mniejszem z tak popularnym stalorvtem 0- 
Icszrzyńskiego, jakkolwiek on się na Grassim 
wzorował.

Wystawy tego rodzaju, jak Kościuszkow­
ska we Lwowie, należą do najskuteczniejszych 
środków pedagogicznych w zakresie krzewie­
nia i pogłębień :a świadomości narodowej. 
Działanie bowiem wrażeń wzrokowych sięga 
tu w głąb psychiki widza, budząc w niej na­
wet te subtelne uczucia, które drzemią w głę- 
bokiem podłożu świadomości, jak ziarno ręką 
przodków rzucone w glebę pokoleń, — jak tó 
pięknie powiedział poeta Kossowski.

W tem właśnie leży owa tajemnica magi­
cznego czaru, iaki nas opanowuje na widok 
szacownych pamiątek, że są już tylko pamiąt­
kami.

Nasze sprawy.
— Otwarcie Czytelni Ludowej w Gliwi­

cach. W nedzielę 6. stycznia 1918 r. po połu­
dniu o godz. 4 nastąpi otwarcie Czytelni Lu­
dowej, przy ulicy Bankowej (Bankstr.) 13 na 
parterze, wchód z ulicy. Zapraszamy wszyst­
kich rodaków z Gliwic i okolicy, aby liczn:e 
przybyli i korzystali z urządzeń łejżę Crytel- 
nł. Zarazem dziękujemy wszystkim amato­
rom. którzy się przyczynili przez odegranie 
teatrów na ten ceł. Prosimy także o liczne za­
pisanie się na członków.

A. Stempniewiczzowa, Atł. Sobota,
przewodnicząca. sekretarz.

Pokwitowanie. Na Czytelnię Ludo­
wą w Gliwicach złożyli na moje ręce: Pan ap­
tekarz E. Gajdasz z R. 50 mk., ks. kapelan Pr. 
z Z. 5 mk. Oprócz tego zafundował p. J. Si­
kora z Gfwic nowe półki do książek (warto­
ści 150 mk.) Składam wszystkim ofiarodaw­
com serdeczne Bóg zapłać i przyjmuję na ten 
cel chętnie każdy datek.

Adolf Sobota, Karłsir. 6.

r-
SkhdW i ^kwitowania.

— • Nb niiiilnyrh zebrano w administracji 
naszej w ibilszvtu ciągu: Antek 1 pr«l Gniezna 3 
mk. II. "I . S. intebr. od pani Dr. Ił 5 tr.k Si |) J
mk. Alrksandei G< <ndlo.nvski za 1. kw TU mk, 

piz-c p. r*«-,ilewiczó\vnę 7 mk M IGm-w- 
ska Niegolewo zapuast powinszowań noworiww 
nvch i w ciągu roku 2(1 mk. Dalz Stęszewo zara.
suenca na trumnę Sp. Salomei Dalz 20 mk. 
lowwki Berlin 5 mk. Zebr, na ślubie p. Lewun< 
dowskicli w Alt IJngnade 10.45 mk Go!i«rhowi<, 
Szamotuły zamiast powinszownń noworocznych 
10 mk. ttigierski i Sp. w miejsce wieńca na iru- 
mnę śp .Wiktorji Boelteherowej 10 mk. Irena Woj­
ciechowska 1 mk. Harem z popized kwil. 50112,41 
marek

— • Na Żłóbek aa Łazarzu zebrano w admini­
stracji naszej na nowo: Hr Skórzewska z Czer­
niejewa zamiast powinszownń noworocznych 103 
mk.

— * Na ubogich miasta Poznania zebrano M 
administracji naszej w dalszym ciągu: Dyr. K. Pa­
luch w miejsce podziękowań za liczne dowody 
współczucia z powodu śmierci matki 25 mk. Ra­
zem z poprzed. kwil. 276.62 mk.

— • Na Bezdomnych zebrano w administracji 
naszej w dalszym ciągu: Szlagowska w miejsca 
powinszowań noworocznych 5 mk. Zebr na lekcji 
tańca w Sylwestra na sali w hotelu saskim 47 mŁ 
Marja i Zófja Starkówna 16 mk. A. S. 10 mk. Zebr, 
w domu p O. 4 mk. Drojeeki z pola 8,20 mk. Zyg­
munt M. Buk 10 mk Banaszak z pola 60 fen. Adanj 
Bydalek z Pozo. 10 mk. Razem z poprzed. kwit. 
247 520,81 mk

— * Na kościół pamiątkowy »a Wildzie zebra­
no w administracji naszej w dalszym ciągu: Wan­
da L. 5 mk Razem z poprzed. kwit. 15 mk.

— * Do kasy Komitetu Arcybiskupiego na bie­
dnych miasta Poznania w czasie od 1. listopada do 
31 grudnia 1917 r. wpłacili pp.: Woszczeński Przy- 
sieka 500 mk. »Dziennik Poznański- zebr, składki 
1490,10 mk Mukulowski Kołaczkowo 100 mk Cio- 
romska Kionówiee 100 mk Jarasz Walenty Biała 
10 mk. Dr T. Bolewsey Poznań 50 mk. Majętność 
Bytyńska 1000 mk. ksi Czartoryska Marja SieteC 
100 mk prof. Drygasowa z córkami 10 mk. »Dzien­
nik Poznański- zebr, składki 1440 mk. Riwoli Po­
znań 100 mk. Chełmicki Zakrzewo 500 mk. »Ku- 
rjer Ppznański« zebr, składki 975 mk. Bytnerowicfi 
Dobrojewo 20 mk. »Przewodnik Katolicki- zebr, 
składki 316.80 mk. Moszczeńska Pigłowice 200 mk, 
N. N. 10 mk. St. Z. 10 mk. Wolińska 100 mk Dr. 
Osowicki Gozdanin 400 mk. Kośeielski Adam Poz­
nań 50 mk. Dych łowicz H. Poznań 50 mk. J. P. 10® 
mk. ks. prób. Wierzchaezewski od N N. z parafj& 
Stawskiej 50 mk. Leitgeber Stanisław Poznań 400 
mk. Dr. Jackowski Wronczyn 500 rok. Ogółem 
8581,90 mk.

Poznań, dnia 31. grudnia 1917 r.
Ks. dziekan Mayer, Karol Krysiewicz
zast. przewodniczącego. skarbnik.

nych dzieci: Anna oKarzynssa opiawie ouu m». un 
Tyszkiewicz Ociąż 300 mk Skarżyńska Sokołów 
1Ó0 mk. Edward Kręglewski Poznań 100 mk hr. 
Żółtowski Nekla 100 mk. Witołdek z Dziećmierowa 
100 mk. dzieci Janostwa Wleklińskich Poznań !00 
mk. hr. Żółtowski Wargowo 50 mk. ks. prał. Sty- 
chel Poznań 33,30 mk. ks. prób. Hertmanowsłd 
Chojnica 30 mk. Tadeusz Adamczewski Poznań 28- 
mk. S. Szulc Rączyce 10 mk. ks. dziek. Sobeskł 
Słupy 10 mk. S. Deineł Poznań 3 mk. Za powyższe, 
ofiary składamy w imieniu maluczkich serdeczne 
podzieknu7on»e.

Poznań, dnia 2. stycznia 1918 r.
Bolesław Ziętkiewicz, skarbnik.

ul- Nowa 7-8. (Bazar.)
— * Na Fundusz Kościuszkowski złożyli łas­

kawie: Pp. Bolesławostwo Andrzejewscy z Grodzi­
ska w miejsce powinszowań noworocznych 30 mfca

Biuro Rady-Narodowej: M. Korzeniewski.

MYJŁO I NICI.
Byliśmy kiedyś umyci, obszycil
Gdzież dzisiaj mydło, i gdzie teraz nłci?5 
Którenri guzik przyszywała Magda.
Dziś mydło w cenie rubinu, szmaragaa —
Jak skarb Sezamu — gdzieś w mrocznej piwnicy. 
A kłębek! — Boże! to posag dziewicy!

nego postępowania, odparł z zupełną szczeroś­
cią. że teraz jest po drugiej stronie w tem cią­
giem tarciu i zmaganiu się: eh bien, mainte 
nant je suis de l'autre côté de la barricade.

Clemenceau, znowuż jak wszyscy w mniej 
Bym lub większym stopniu, błądził nieraz i 
mylił się. I to nawet w sprawach pierwszorzę­
dnych, rozstrzygających o całym kierunku po­
lityki narodowej. Spory w takich sprawach 
¡zdarzają się zawsze, nawet przy obustronnej 
najlepszej wierze, gdyż w rzeczach bieżących 
ńie wszystko jasno się widz;, ałe kilka lub kil­
kanaście lat oddalenia pozwala ocenić, kto 
szedł dóbrą drogą. 1 tak historja nowszej po­
lityki francuskiej, oceniając zabiegi kołonjal 
ne zaczęte po r. 1880, widzi przedstawiciela 
Kirowej polityki narodowej w Jules Ferry'm 
a nie w Clemenceau, który go zwalczał, a roz­
ważając don:osłe znaczenie sojuszu francusko- 
rosyjskiego, uznaje zasługę jego twórców, jak 
Carnot, de Freycinet. Ribot. a nie jego prze­
ciwników ówczesnych, jak Clemenceau. Tak 
osądza dzisiaj te zdarzenia niedawne przeważ 
na część społeczeństwa francuskiego, można

r»wiedzieć glos ogółu, a dodać trzeba, że już 
w czasie, gdy one się dokonywały, poczucie 
snacznej większości naród i szło także w tym 

kierunku. Jednem słowem. Clemenceau, świe­
tny i wybitny żywością myśli, śmiałością wła­
snego zdania, zdolnością krytvki, ałe zarazem 
niespokojny, gwałtowny, zacięły, nie może wca­
le być uważany za słałego przedstawiciela ró­
wnej, trzeźwej, spokojnie do celu dążącej my­
śli politycznej francuskiej poprzez wszystkie 
przejścia ostatniego półwiecza.

.Zdaje się, że i w sporze ostalnich kilku 
lat, w którym z jednej strony sial Poincare, z 
drugiej Clemenceau, stosunek był podobny. 
Poincare, który usposobieniem swem i całą 
swą przeszłośc:ą należy właśnie do tego rodza­
ju polilvkôw francuskich, iak Ferry, jak Car­
not, rozważnych, umiarkowanych, trzeźwych, 
wytrwałych wobec przeciwności, miał i ma

za sobą poczucie większości społeczeństwa, 
które mu ufa. I dlatego to nawet przeciwnik 
taki jak Clemenceau nie doprowadził do tego, 
by Poincaré upadł. Przeciwnie, jeżeli istotnie 
Clemenceau, jak wszystko wskazuje, dążył do 
obalenia Poincare'go tą drogą, że chćiał go od­
grodzić od możności znalezienia prezydenta 
ministrów, obecnie, przyjmując z rąk jego sam J 
to stanowisko, porzucił tę drogę, przekreślił 
dotychczasowe w tym kierunku zabiegi, a 
więc wzmocnił stanowisko Poincare'go. Obję­
cie kierownictwa rządu przez Clemenceau jest 
zatem wcale nie klęską ale raczej zwycięs­
twem Poincare'go. Rzecz jasna, że w tem za­
łatwieniu sprawy Clemenceau, zgodnie z ca­
lem swem usposobień'em, będzie prezydentem 
ministrów w jak największej mierze samo­
dzielnym i mało skłonnym do powolności wo­
bec prezydenta republiki, a Poincaré znowu, 
zgodnie ze swą c!erpliwością, liczy na to, że 
nowy kierownik rządu, znalazłszy się na dem 
stanowisku, wejdzie we wszystkie względy po­
lityki państwowej, podobnie jak za pierwszego 
swego okresu rządowego i stanie się najdosko­
nalszym właśnie kierownikiem i wykonawcą 
tej polityki, tem łatwiej, że w Anglji, Wło­
szech, Stanach Zjednoczonych, cieszy się wży­
ciem większem niż ktokolwiek z polityków 
francuskich. W tem znaczeniu zatarg kończy 
się liez zwycięzcy i zwyciężonego. Czy i jak 
długo stosunek ten utrzyma się, trudno prze­
widzieć, szczególnie w polityce, która jest pod 
łożem tak bardzo fahijącęm. Ale narazie wi­
docznie we Francji tak właśnie sprawę się 
pojmuje, gdyż objęcie rządu przez Clemenceau 
wywołało powszechnie, nie w najmniejszym
zaś stopniu w grupach oddanych Poincaremu, 
żywe zadowolenie i objawy radości, towarzy­
szące zazwyczaj wyrównaniom różnic w imię 
wspólnej sprawy.

Jak zawsze we Francji, tak i w obeenem 
zwróceniu oczu na Clemenceau jako na poli­
tyka najbardziej powołanego, wiele zaważył

nastrój i pewne jakby hasło chwili, grupujące
i dzielące ludzi. W ciągu ostatnich miesięcy 
nagromadziło się tam sporo spraw, t. zw. af- 
faires, mętnych, w których dopatrywano, się 
działania na korzyść nieprzyjaciela. — Tak 
wypłynęła sprawa pisma Bonnet Rouge, któ­
rego kierown‘k Ałmereyda, anarchista pocho­
dzenia hiszpańskiego, a zarazem przyjaciel mi­
nistra spraw wewnętrznych w dwu ostatnich 
gabinetach, Maivy‘ego, dostał się do więzien:a 
pod zarżutem przekupstwa i działania na ko­
rzyść Niemiec. Podobnie wytoczono sprawę 
posła Turmefa i wykryto rzekome jego za­
biegi celem założenia miljonowym nakładem 
nowego pisma, mającego działać rozstraja- 
jąco, nadto zaś oskarżono go o. dostarczenie 
kierownikom polityki niemieckiej wiadomości 
o tajnym układzie rosyjsko-francuskiin w 
sprawie Alzacji i Lotaryngji oraz stworzenia 
państewka nad Renem przegradzającego Fran­
cję od Niemiec, które Ribot podał na poufnem 
posiedzeniu Izby posłów, a kanclerz Rzeszy 
Bethmann-Hollweg niebawem ogłosił. Prawie 
w tym samvm czasie wypłynęła głośna afera 
Bolo baszy. Nabył on za pieniądze, z których 
nie mógł się wylegitymować, znaczny udział 
w bardzo poczytnym dzienniku »Lc journał«, 
wydawanym przez senatora Humberfa, daw­
nego wojskowego i ze zajmowania się
sprawami wojsko-remi w Parlamencie i w 
dziennikarstwie. Nieba #-<« jed--n z wybitnych 
dziennikarzy z prawicy, Leon Daudeł, syn 
znanego powieściopisarza, uważany zresztą za 
szaławiłę, w piśmie do prezydenta repubiiki 
Poincare‘go podniósł przeciw nrnisłrowi spraw 
wewnętrznych Malvy‘emu zarzut zdrady ta­
jemnic wojennych, poczem Poincare oddał list 
ten prezydentowi gabinetu Pamlevć‘mu, a 
wkrótce rzecz cała wypłynęła przed Izbę po­
słów, gdzie Małyy, wmieszany już i w sprawę 
Almerevda'y, za którą bardzo ostro wystąpił 
przeciw niemu Clemenceau, zażądał śledztwa. 
Wreszcie nie kto inny jak Clemenceau w swo-

im »L‘Homme Enchaîné« a znany pisarz i po-« 
seł Barrés w »L'Echo de Paris« wystąpili prze* 
ciw byłemu prezydentowi ministrów CaillauX 
z ©skarżeniem, że, bawiąc we Włoszech W 
czasie wojny, szukał zhł?żen.ia z politykami 
„neutralistvcznymi“ czego Caillaux sianowo© 
wypiera iię w liście do Barrrs'a. — Gdy tyło 
różnych spraw pojawiło się naraz na widów* 
ni, nic dziwnego, że wywołały one powszech* i 
ne zajęcie i zaniepokojenie. Rozprawa z prze* 
kupnymi lub przekonaniowymi działaczami 
na rzecz pokoju stała się hasłem chwili. Otóż 
właśnie Clemenceau, który, wdawszy się W 
jakąś grę, odrazu dzierży zwykle pierwsza 
skrzypce, najbardziej stanowczo zażądał stłu­
mienia tycb robót, sam zaś. polując swoim 
zwyczajem na grubą zwierzynę, dobrał się do 
Calllaux'a i Malvy'ego. podobnie jak niezmier­
nie gwałtownie uderzył na socjalistów za ich 
żądanie wzięcia udziału w zamierzonej konfe­
rencji pokojowej w Sztokholmie. W ten spo­
sób wybił się na czoło ruchn w danej chwili 
najżywszego. Gdy gabinet Painleve'go upadł. 
wszystkie oczy zwróciły się na Clemenceau. 
Daremnie, obok socjalistów, niektórzy rady- 
kalno-socjalistyczni przyjaciele Caillaux'a 1 
Malvy'ego, za podnietą ich samych, starał' się 
przedstawić rzecz tak. że kto jak kto, ale Cle­
menceau jest niemożliwy, bo zerwie jedność 
narodową jako złwl wysunięty w zatargach. 
Glos powszechny był za nim. Jedno z pism 
paryskich, »La Liberté«, określiło, to krótko: 
przćdnreście Paryża jest clemenciste. A Gus­
tave Hervé, dawny szyderca i bluźnierca prze­
ciw idei ojczyzny, dziś najzapaleńszy przed­
stawiciel i wyraziciel ticzuć narodowych tych 
właśnie szerokich kół. powitał w swei »Vic­
toire« objęcie rządu przez Clemenceau nie wy­
kwintnym może, ale wymownym i jędrnym o- 
krzykiem: Vive le vieux jacobin pairiotordł

Stanisław Stroi)ski.
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